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Przy  ogłoszenia w dwóch ostatnich nu­

merach pracy „o zniesienia służebności44, po­
wiedzieliśmy, że w osobnym artykule doda­
my niektóre z naszej strony uwagi. Tego 
dzisiaj dopełniamy.

Autor artykułu radzi bezwzględnie przy 
układabiu się o służebności odstępować część 
gruntu albo lasu, słowem część obszaru, aby 
resztę albo lepiej zużytkować albo lepiej za­
bezpieczyć. Rozumowanie jego wyciągnięte 
ze znajomości położenia majątkowego w ię­
kszej części naszych właścicieli, ze stano­
wiska praktycznego w niczem zaprzeczone 
być nie może. Po zniesieniu pańszczyzny 
gospodarować bez kapitału odpowiedniego 
obszarowi niepodobna. Brak kapitałów mo­
gących być ziemi oddanych a  raczej na wy­
soki procent jej pożyczanych, jest jednym 
z najdotkliwszych niedostatków w naszych 
gospodarstwach. Dla tego z autorem powie­
my że uszczuplać jeszcze swoje kapitały, 
abv się przy większym obszarze bez kapi­
tałów utrzymać, niezdaje nam się rozs^dnem.

Tu się jednak nastręcza jedna uwaga o- 
gólna, której pominąć nienależy, i która eto 
wielkiej oględności w odstępowaniu gruntu 
zachęcić powinna. Cel prawa o zniesieniu 
lub uregulowaniu służebności nie jest chwi­
lowy, ani przemijający, do którego by coprę- 
dzej zdążać należało pod naciskiem chwilo­
wych trudności. Przeciwnie ma to być uło­
żenie stosunków s ta ły ch ; jest io, że tak po­
w ie m y  ostateczne i stanowcze określenie w ła ­
s n o ś c i ,  n a  w ie c z n e  c z a s y ,  o ty łe  o  ile cos 
wiecznego w  prawach lu d z k ic h  b y ć  m o ż e . 
Otoż z tego p u n k tu  w y c h o d z ą c  n a s u w a  się  
u w a ż a .  że wartość z iem i ciągle wzrasta, i 
Z  “arósl ten nietylko nie jest w żadnym 
odpowiednim stosunku do wartość, kap,talów, 
l T L z i \  w odwrotnym anajdojo s,ę stosun- 
ka to iest, że im więcej jest w  kraju kap.a 
ttM w  tern ziemia jest droższa a tem kapt- 
S T e s t  ta iszy . I io jest rzecz , bardzo na- 
ta ł jesv J  ilością daną i ogram -
turalną. Zi j ^  kapitałów przeZ
raM ’ 7 „ T ę^ Z y s ł  i handel niema ż a -  oszczędnose, p rzem yj

dl,Zancwńe,Cże jest teraz jeszcze trudność 
Ziapewne j odsetki sa  wysokie

"  l - T ^ e f i k i e  s ,  kapitały A le 
czyli ze , S or(jwnać drogość kapitałów u

z drogości, ziemi ? Niemasz może kra- 
“ kt ii vmby wartość ziemi tak się pod- 

tdosTa jak się t0 — » np. w Księstwie P o -

znańskiem po zniesieniu stosunku pańszczy­
źnianego i uregulowaniu własności. Dobra 
sie orzedają dwa i trzy razy drożej niż je 
kupiono przed laty trzydziestu. W ysokosc zas 
odsetków od kapitałów nieznacznie się  po 
niosła i to pod w pływ em , zdaniem naszem

czas jeszcze nie miało by być z korzyścią 
dla stron wszystkich.

Zakończymy te uwagi oświadczeniem, ze 
najchętniej otworzymy kolumny n a sz e g o  dzien­
nika wszelkiej umiarkowanej i światłej my­
śli, którąby w tej kwestyi służebności k ra - 
owi udzielić chciano.

HoreapoRdeneya C*ww
Wiedeń 18 sierpnia, 

co Uroczystość urodzin N. Pana odbyła się dziś ra­
no solennem nabożeństwem po wszystkich kościołach. 
W katedrze ś. Szczepana znajdowali się wszyscy mi­
nistrowie i wyższe władze tak cywilne jak wojskowe. 
NN. Państwo słuchali Mszy ś. w kaplicy pałaców#. 
Resztę dnia przepędzę w gronie familii w Laxenburgu.

Postanowienie rozszerzenia miasta wejdzie z jesionią 
w życie. Bastyony posunięte zostaną ku Glacis w oko­
ło miasta i na t#  nowćj linii staną nowe domy, które 
z przeciwległemi już istniejącemi, utworzą pewien 
rodzaj bulwaru środkowego ja k  w Paryżu. Wtedy wznie­
sie się teatr i nowe opery. Roboty potrwają długo, je 
śli rząd i miasto pilniej się do nich nie wezmą. Przed­
siębiorczość i żywość paryska, byłyby godnemi i w tej 
mierze do naśladowania. Tutaj wszystko się robi po­
woli, ze stratą znaczną czasu i nakładów. Lecz wy­
znać trzeba że się robi.

O nowych rozporządzeniach dla dzienników wiele 
mówią. Powiadają za rzecz pew ną, że takowe mąją 
zawierać wiele obostrzeń. Lepiejby było myśleć o uor- 
ganizowaniti dziennikarstwa w duchu podniesienia i roz­
szerzenia jego działalności. T akie, jakie jest obecnie 
dziennikarstwo w Austryi, oddało już nie małe usługi. 
Wzmocnić, ożywić i polepszyć je, mogłoby tylko swo­
bodniejsze zetknięcie się w rozmaitych dotąd medóty-

e s ie  b y le  p o d  d o u o re n , i  d o  p e w n y e o  a  p o -  
r z ą d k o w o  w y z n a c z o n y c h  m ie js c  o g r a m c z o - dliennikar9twa> byłyby łatwemi do zniesienia, 
n a ,  j e s t  b a r d z o  u ż y t e c z n a ,  b o  c z y ś c i  l a s  z  inacz ĵ wy8tarczą same do zadanie wielkiej liczbie pism 
e ż a n in y  k tó r a  w e g e ta c y i  p r z e s z k a d z a  i in ­

n y m  s p o s o b e m  u s u n ię tą  b y  b y ć  n ie m o g ła .
) a l e j  j e ż e l i  b ę d z ie m y  m ó w ić  o s z k o d a c h  d la  

g o s p o d a r s tw a  k r a jo w e g o  i d o b r a  o g ó ln e g o

przemijaj,cych okoliczności. Ten ^  feno­
men prędzej czy późnie, powtorzy si? " ' . 
licyi. Cóż ztąd wynika? Oto ze ziemia dzi 
odstąpiona, za ćwierć albo pół w ieku, bę­
dzie dwa albo i trzy razy tyle w arta; ka­
pitał zaś, jako kapitał zachowany będzie 
mniej wart a w najlepszym razie tyle co dzis. 
N asze więc zdanie, powyższą ogolną uwa­
gą zmodyfikowane byłoby: że o tyle nale­
ży zalecać ustąpienie ziemi za służebności
0 ile pozostające kapitały w ręku w łaści­
ciela niewystarczają na dzielne zagospoda­
rowanie w łasności.

D ruga i ostatnia uwaga którą podamy 
pominiętą być także zdaje nam się niepo— 
winna, lubo się tyczy więcej wyjątkowego 
położenia. Autor słusznie uważa, że uregu­
lowanie służebności mianowicie leśnych, nie- 
usunie tych wszystkich niedogodności jakie 
koniecznie wynikają z wykonywania tych 
służebności. Temu nieprzeczymy; są jednak
1 tu jak we wszystkiem wyjątki. S ą  górne 
i leśne okolice karpackie, długi pas ziemi 
w Galicyi zajmujące, w których dla braku 
konsumpcyi drzewa opałow ego, zbiórka w 
lesie byle pod dozorem i do pewnych a po-

nego nassego mówcy kościelnego księdra A. Prusinow­
skiego, duchowny z zgromadsenm księży Filipinów; pra­
ce kaznodziejskie, sprowadziły słabość piersiową, którćj 
ani używanie wód różnych, ani spędzenie lim y w Rzy­
mie usunąć nie zdołały.

Z dzienników ju t  wam wiadomym pożar Bojanowa, 
około 400 domów spłonęło, zaledwie dwadzieścia i kil- 
cn pozostało, szczegóły pożaru są okropne, wiele bo­
wiem osób życie w płomieniach utraciło, a miasteczko 
zupełnie istnieć przestało i wielkich trzeba będzie wy- 
sileń, by się znów podnieść mogło.

W  ostatnim zeszycie pisma naszego literackiego, znąj- 
dujemy bardzo świetną odprawę na dzieło o R osyi, o 
którym w ostatnich czasach wiele mówiono, stanowcze 
skruszenie kopii w obronie cywilizacyi zachodniej prze­
ciw panslawizmowi. W tymże samym zeszycie obfite 
są  wyjątki z mowy żałobnej ojca Hieronima K w Rzy­
mie powiedzianej na obchodzie żałobnym, za duszę 
ś. p. jenerałowej Chłapowskićj. Z mowy tćj wydatnie 
się okazuje, że kaznodzieja znał dokładnie i duszę 
zmarł# i całe jćj otoczenie śród świata. Ustępy cha­
rakteryzujące wieś polską, powołania zakonu, piętnęj, 
porywając# są  wymowy, całość pożyteczną nauką.

Ukończone żniiya, coraz więc# okazują, te  rezultat 
nie tak świetnym jak  się spodziewano, z wyjątkiem 
zimnych, sapowatych gruntów, gdzie w tym roku uro­
dzaj wszystkiego, jarzyny zupełnie chybiły, żyta na 
lżejszych gruiłtach też ucierpiały, jedna więc pszenica 
ogólnie się udała. Że zaś większa część nasz# przy- 
nąjmnićj prowincyi z lekkich składa się gruntów łatwo 
domyśleć się można, że susza tak długa, upały tak 
wielkie, na roślinność korzystnie wpłynąć nie mogły.

ctóry to wzgląd pom im o  najpiękniejszych 
teoryi, na decyzyą właściciela wpływać nie 
może, to niewątpliwie ustąpienie obszarów 
eśnych gminom, uszczerbek bogactwu naro­
dowemu przyniesie. W szędzie lasy do gmin 
ub dawnych rustykalnych posiadłości nale­

żące w najgorszym są  stanie, budulca ni­
gdy niedostarczają i marnują się najlekko-

peryodycznych, śmiertelnego ciosu
Zgoda jak  widzicie w Korespondencyi Auitryackiij 

sięga tak daleko w kwestyi NaddunąjSkićj, jak  przewi­
dzieć było można. Unia widocznie opuszczona przez 
Francy?. Łatwo przypuścić, że w takim razie reszta 
głosów się przyłączy lub zamilknie. Czy się nieznąjdą 
inne trudności? Hr. Buol powtarza: „że chce i życzy 
wszędzie i zawsze porozumienia i że przyjmie wszyst­
ko co z zasadą monarchiczną będzie zgodnem*. Czy 
sama Turcya je s t tych słów celem?

Przystąpienie Austryi do projektu ułożonego w Os­
borne wyszło ztąd w sobotę. ZCarogrodu spodziewają 
się tu  podobnego jutro.

P o z n a ń  18 sierpnia.

Berlin 18 sierpnia.
•j- Mamy pierwsze wiadomości o czynnościach nad- 

zwycząjnego sejmu stanów holsztyńskich zebranych 
w Itzehoę. Obrani zostali jednomyślnością głosów pre­
zesem obrad baron Scheel-Plesaen, wice-prezesem Rein- 
ke. Pierwszy byl dawni# naczelnym prezesem miasta 
Altony, i w ostatnićm zebraniu stanów a późni# w ra­
dzie państwa stał na czele opozycyi niemiecki# prze­
ciwko znanemu z nieprzyjazn# Księstwom polityki mi­
nistrowi Scheele; drugi jest kupcem z Altony, był w o- 
statnim s#m ie holsztyńskim wice-prezesem obrad, i jak 
w nim tak i w radzie państwa należał także do opo­
zycyi przeciwko rzeczonemu ministrowi. Obór ten upo­
ważnia do wniosku, że stany pozostaną w dawnej o- 
pozycyi przeciwko rządowi, jeżeli tenże nie zrobi im 
źądanyęh konstytucyjnych i politycznych zoncesyj. Rząd 

#  strony już to poniekąd zrobił, przedkładając

myślniej. Z  tych więc wszystkich P ^ o d o w  j n88J„ i ^ T T o l e s n ą  poniosło
jeżeli właściciel obszarów leśnych nieposia- g ,mjerć kgiędza dziekana Borowicza. Umarł
da dostatecznego kapitału na wykupienie ,ml.  iesn nrzvkra m.ee
służebności, jeżeli uw aża, że czyszczenie 
lasu przez zbiórkę jest korzystne, jeżeli wre­
szcie jest praw dą, że ustąpienie lasu gmi­
nom wiejskim jest zmarnowaniem części bo­
gactwa krajowego, to mewidzimy dla czego 
uregulowanie takich służebności na dług-

z swć
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o  SZKOLE HALABSTWA W  KRAKOWIE.

d  » ^  t 1851 kiedy ówczesnemu Towarzystwu 
Naukowemu' l  Uniwersytetem Jagiellońskim połączone-

. k S ;  reformy A tofak ii tu t.js.6 j » t  io  dni
naszych młodzieży udzielanych. ,;iem nawef

Zwątlony ośmioletnią chorobą, ^  moich
zupełną nadzieję, że jeszcze Pr*eZ , i *wa
zdolen będę zajmować się ulubioną sztuką ,
ktorój całkowite me życie poświęciłem.

Obecnie odzyskawszy siły i zdrowie nie tylko z mło 
dzienczym zapałem i ochotą zajmuję 8'« pr® X ‘ 
jego powołania, ale nadto przez szczere i go»ly  
miłowanie sztuki i mojego nauczycielskiego sta » 
mogę być obojętnym na korzyść naukową m\oG* ' , iy. 
naszćj, dla którćj przeszło siedmnaście lat w to y 
cie technicznym tutejszym pracowałem, tćm więcej, ze 
zamiłowanie rysunków i malarstwa w mieście nas* 
licznemi dziełami estetyki rozbudzone, pod bliższą opie­
kę naszego Towarzystwa sztuk pięknych przyjęte, zdąje 
się stygnąć w gorliwości sw ojćj, gdy na popis publi­
czny naszej szkoły malarskićj przy Instytucie techni­
cznym będąc#, żaden z zwolenników t#  sztuki, ani ża­
den z prawdziwych znawców i sędziów na tymże po-

S ż T w y s t a w i e  rysunków, obrazów i rzeźb w dniu 
wniez o wystawie j dokonanym wierny skreslic 
27  tegoż miesiąca roku no ^  8Ituk^ malarska 
obraz; aby nas niU  ̂ mepomow ^  ^  w tek

tylko na poior zię malarskićj jest nauczaną, że o 
niskim stopniu w szkole 8lkoiy i chw#ie.

" 8, R i i „ p. ' S t m m y  do” “ 6,
było godnćm pism publiczny4 - pan WIady.

Gdy przeciwnie na Powyi l pUjący w zawód pro- 
sław fcuszczkiewicz n^ ? rffa, . 8pr8cowitością, jako też 
fesorski, zalecający się w y t w a ę p  w popjgie teoryj. 
wyższćm usposobieniem artysty ^  Q<t|lk Diaknvch 8tń.wyższćm usposobieniem gztuk pi, knyCh stó-

sowa^yeh16̂ 11111' '1 P*r8^ Â  88tn w tych priedmio'
omii i perspe J r gam w tych przedmio-

. . • jie I?1*0 dow nosiada znąjomosć, ale nad'
gruntowną i obszerną jH|nntnm naiinznni.

^piSomi™Timd"w»S»N»ych. u:
czniów, między którymi na ty ° źe p^pi8' e 8zczeg°lnićj 
odinaczyH się znakomitym Po lt,P « flt. ikn J ° wy!l*?.yeh 
przedmiotach pp. Filippi, Pw y8’ J a n > Eliasz 
Walery, Kwaśniewski Adam.

W dniu 27  lipca b. r. na wystawie publiczn# prze­
glądając rysunki początkowe, znatezłem między temi 
najwięc# odznaczające się PP- Kwaśniewskiego Adama,

stanom nowy projekt do ustawy konstytucyjn#, okre­
ślając# wewnętrzne partykularne prawa Księstwa hol­
sztyńskiego. Zależy na tćm, czy stany nową ustawę 
tę uznają za dostateczną, jeżeli n ie , czy rząd skłoni 
się do dalszych koncesyj. Wedle opinii dzienników duń­
skich ustaw a ta  ma byc liberalna i dawać wszelkie 
gwaraneye udzieln# kraju administracyi *). Mąją być 
nią zapewnione: odpowiedzialność ministrów, nieodwo- 

stratę, przez śmierć księdza aziezana duiuh .m . .  łalność sędziów , prawomocność uchwał stanowych
zupełnie w pełni sił i wieku. Imie jego przykrą miecl w sprawach finansowych, zwołanie nowo wybranych 
będzie kartę w historyi literatury nasz#, on bowiem był stanów w ciągu dwóch miesięcy w razie zaszłego roz- 
pierwszym redaktorem Szkółki niedzielnej, pierwsze- wiązania se jm u, prawo wolnego stowarzyszenia s ię , 
go pisma dla ludu, które na nasz# ziemi wychodziło, | prawo zanoszenia petycyj i t. d. Ustawa ta różni się 
a zadenia tego, z wielkim talentem z wielką znajomo-1zatem bardzo od obecnie istniejąc#, nadan# za mini- 
ścią potrzeb ludu i sposobu w jakim do niego przem a-1 sterstwa p. Scheele w roku 1854 z dnia l ig o  czerwca, 
wiać trzeba, wywiązać się potrafił. T ak ie  temi dn iam iI— --------------
umarł ksiądz Ignacy Prusinowski młodszy brat słyn-1 *) Podaliśmy treść jćj wczoraj (P- R - Cz-J-

I#  Akademii sztuk pięknych przy Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w r. 1818 utworzeń#; a to z wielu nader 
ważnych powodów, które szczegółowo historya tćj In- 
stvtucvi w swym czasie wyj a i m,  według mojego zaś 
zdanm z braku wewnętrznegi urządzenia i silnego a 
skutecznego dozoru tćj Instytucyi z strony władz edu-

Powyższa Akademia w r. 1833  wcieloną została do 
teraźniejsz# szkoły technicznćj, wszakże i w tym spo­
sobie przekształcenia nieodpowiedziała swemu właści­
wemu celowi; bo przedmioty techniczne zezpolone z nau- 
kę rysunku, malarstwa i rzeźbiarstwa, nieodpowindały 
systematycznóm wykształceniom ani techników, ani 
artystów.

Zresztą od r. 1835 szkołę techniczną uważać nale­
ży jako przygotowawczą do urządzić się mającego 
w swym czasie Iastytutu technicznego; słowem szkoła 
ta, jako Intermistyk jedynie z powodu potrzeb miejsco­
wych naukowych, a może i samych esob ówcześnie 
nauczających utworzoną hył®> ,a .w.I*c 1 Akademia sztuk 
pięknych ze szkołą techniczną scisle złączona i pod za­
rząd Dyrektora tejże szkoły oddana, w tćm drugićm 
swojćm przeobrażeniu me mogła aż do naszych cza­
sów wlasnemi siłami i talentami wywalczyć nazwy sa- 
modzieln# Akademii Sztuk pięknych i uzyskać ku temu 
celowi stosownych statutów i organizacyi. Lecz w o- 
becnćj chwili, kiely W ysokie Ministeryum Oświecenia 
publicznego zapowiedziało ogłoszeniem pismami publi- 
cznemi już podobno w roku przyszłym sześć klas czyli 
kursów, a racz# odrębnych szkół dla wyższego Insty-

St. larskiego Józefa, Zajączkowskiego Józefa, Bogackie­
go Jana, Brydek Andrzeja, Cynka Floiyana.

Oddział krajowidoków przez przybranego do szkoły 
malarskićj profesora z gimnazyum ś. Anny pana Ale­
ksandra Płonczynskiego, dobrze byl rozłożony i prowa­
dzony, na którym szczególnićj odznaczyli się pp. Gry- 
glewski Aleksander, E liasz Walery, Mamczyński Fran­
ciszek, Satalecki Leon naśladując pięknie akwarellą dzie­
ła przyrody.

Oddział prac olejnemi farbami wykonanych przez u- 
czniow przedstawiający sceny historyczne, portrety 1 ro­
dzajow e, między którymi wyiszemi zdolnościami i ła­
twością naśladowania przyrody, odznaczyli się PP- Ma­
tejko Jan, Kotsis Aleksander. .  „

Niemnićj szkoła rzeźby, pod kierunkiem profesora P- 
Henryka Kossowskiego zostająca, zwiastuje 
w swoim czasie zaszczytem szkoły i P?01*® A  na wy. 
nauczyciela być mogących; jednak w.roku j
stawie publiczn# odznaczyli się P°®‘epemFiiippi Parys, 
znakomitą usilnością pp. Jabłoński Izydo ,
W yspiański Karol, Jabłoński Leon. w g |kole

Oto jest wierny obraz popis - v  pjm gPra- 
malarskićj w Krakowie ° J by‘yJ ' śorów, oraz usilnemu 
wiedfiwe zalety p; « ° “ pp: ^ o d z ie ż y , tego atoli prze- 
przykładaniu s u  ucząc#| J  odpowiedziała jużkonania me jestem, że szkoła ^ daniu ^  J

r z S tr o t r u to ó s o b i" n ia  nasz# młodzieży, ^ z d a ­
tnych i celujących w sw # sztuce artystów; tego wszech 
stronnego wykształcenia napróżno oczekiwaliśmy od by
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Nie masz w ni# mianowicie sześciu pierwszych arty 
•u fo w tej ostatniej, które wniwecz obracały administra­
cyjną udzielność kraju, i były główną materyą sporu 
Księstwa s monarchią. Stosunek jego polityczny do ca­
łości państwa nie jest nową ustawą oznaczony. Rząd 
duński nie chciał w tym wzglądzie, jak wiemy, skłonić 
się do żądań państw niemieckich, oświadczył jednak 
gotowość swoją do wysłuchania życzeń stanów, jeżeli 
takowe idei jedności państwa i udzielności centralnego 
jego rządu nie bądą przeciwne. Komisarz królewski 
U vetzau zagaił zgromadzenie stanów mową bardzo o- 
glądną i umiarkowaną. Zgromadzenie zostawione samo
sobie aby wyprowadzić kraj z prowizoryum nie mają­
cego konea, możeby skłoniło sią do zawarcia stałśj u- 
gody z rządem. Rząd zapewne najmocniej tego pragnie, 
bo tym sposobem pozbyłby sią nąjprostszą drogą dal 
szych zstargow z państwami niemieckiemi. Ale czy 
stsny bą-ą w możności w obec opinii kraju i całych 

n‘C gr8nice ż«dań mocarstw niemieckich?
T !  8 te uznałyby ugodą stanów zawartą
l i l ln  hvil *iM ^ r«t>y c*ąść praw Związku niemiec- 
wi>d™/ n * ere*o n ,?  Na te Pytania trudno odpe- 
w USn l lhi Sy°’ że 8tar y rozPocz«ły czynności swoje 
zen7J „ wPrawdzie stanowczem, ale widokom 
« ! lh  j  • nieprzyjaznem, jak sią tego w Niem- 
ezecn spodziewano.

1 uiejsze dzienniki znów puściły w obieg pogłoska o 
prawdopodobnym zjeździe Cesarza Aleksandra z Cesa- 
wem Napoleonem, ale już nie w Berlinie, ani w pro- 
wmcyi saskiej podczas manewrów, lecz w Darmstacie. 
Mychac bowiem, że Cesarz rosyjski spóźni przyjazd 
swój d° Niemiec o parą tygodni, i stanie tu zaledwo 
pod koniec manewrów. Te dla tego nie bądą odracza-

wałaby I P S S f l Z t * " * '  * W d °-

8ie°n7 ^ L 0r*Jr ZmKeniłS 8 , 9  p°8°d8' Powietrza znacznie 
£  nn r«i j  Pokrywają niebo. Deszcz
ras po raz przepaduje. Zdąje sią, że sią lato i upałv 
skończyły. W mieście zawsze dużo przejezdnych. Je
JSoh ą V  ’ druday do nich jadą. Z wód mor- 
Donns7 )^ śł* '  Zwiedzany jest w tym roku Helgoland, 
czeni* r  8 “ “ W , że zabrakło mieszkań dla pomiesz- 
czem® gości.

. . . .  „  , P w r y *  16 sierpnia.
. Z powodu uroczystości wczorajszy, żaden dzien­

ni ic dzisiaj sią nie ukazał, bo robotnicy po drukarniach 
musieli sią bawić jak wszyscy Paryfonie, chociaż do 
zabawy przez większą połową dnie. deszcz stawał na 
przeszkodzie. Wedle programatu uroczystość imienin ce­
sarskich rozpoczęła sią 14go otwarciem Luwru, dokoń­
czeniem dzieła, o którem Cesarz w mowie swćj powie­
dział: „ze me jest chwilowym kaprysem, ale urzeczy- 
wistmemem planu powziętego dla sławy narodu i jego 
instynktem podt-zymywanego przeszło od lat 300.*

S iT ff iJ t  h«-

leryi, położonćj obok sali stanowćj, przyozdobionćj ma 
Jowidfami pądzla p. Couture. O godzinie drugićj wy­
strzały armatnie hotelu Inwalidów dały znak wyjścia 
orszaku cesarskiego z Tuilleries. Wiecie już z Monitora 
dalsze szczegóły ceremoniału, mową ministra stanu i  
mową cesarską, tu dodać tylko winienem, że wnętrza 
nowego Luwru nie są jeszcze skończone, jak to po­
wszechne jest mniemanie. Ściany i sufity pokryto tym 
czasowie płótnem różnobarwnem, na niem tarcze jasno- 
brunatne (en grisaille) ze znamionami Cesarstwa, albo 
z salamandrą i cyfrą Franciszka I; lamperye obite były 
gobelinami przedstawiającemi całą historyą Don-Kiszota; 
kwiaty na schodach, kwiaty we framugach okiennych, 
aksamitne siedzenia z frędzlami zloterai; w galeryi dol- 
nój, w końcu którćj wstępowano na schody prowadzą­
ce do sali tak przystrojonej, stały rządem figury i po. 
8figi z gipsu odlane na modelach marmurowych, co naj­
piękniejszych, jakie Luwr posiada. Wieczorem tegoż 
dnia była uczta w t#że sali dla wszystkich architektów 
8nycerzów i konduktorów rozmaitych robót, którzy 
w przeciągu lat pięciu spólnemi usiłowaniami dokonali 
powierzonego sobie dzieła. Ile ono kosztowało milio­
nów, o tem sią dowiemy późni#, to tylko pewna, że 
część drobna zmarnowanych pieniędzy przez Ludwika 
XIV wystarczyłaby mu była na dokończenie Luwru i 
zostawienie po sobie trwalszćj pamiątki nad tą, jaką 
mu zjednało budowanie tylu pałaców, nie wyłączając 
nawet wersalskiego.

Wczorajszy dzień mieliśmy niepogodny. Deszcz lat 
i  irawie bezprzestannie do godziny piątej. Teatra w mie­
ście zamknęły jedną połową ciekawego pospólstwa, dru­
ga znalazła sią na polu marsowem, na dolinie Sebau 
u stóp gór Dziurdziura, aby sią przypatrzyć zwycię­
stwu nad Kabylami i poddaniu sią pokolenia Beni Ra- 
ten. P. Billion, dyrektor cyrku, mając sobie powierzo­
nych 1200 pieszych, 400 jezdnych i dwie baterye ar- 
tyleryi, rozdzielił między nich role zwycięzców i zwy­
ciężonych i po dwakroć bez rozlewu krwi, pokazywał 
ludowi tryumf nad pojmanymi Kabylami. O godzinie 9 
wieczorem spalono fajerwerk na Trokadero; całe miasto 
a zwłaszcza gmachy publiczne i bulwary rzęsisto były 
oświecone. Pomimo że czas był pochmurny i błota nie 
mało, na celniejszych ulicach i polach elizejskich, wszę­
dy pełno tłumu, a swąd od lampionów, rzadko które­
go z ciekawych odstraszał od widzenia tego na co pa­
trzał już w roku zeszłym.
1 Dzisiaj Cesarstwo mają objechać do Biarritz, gdzie 
Cesarz nie zabawi długo, albowiem zamiarem jego jest 
udać sią co rychl# do obozu wojskowego pod Chalons

tek dawali ostatnią reprezentacyę Menestrelu i les Sal- 
timbanques, wczoraj rozebrano teatr i wysłano go do 
Chalons. Repertoryum podoficerskie ma 14 komedyj i 
wodwilów, tyleż pantomim. W sali na 2000 osób urzą­
dzonej, dadzą w przeciągu 6 tygodni dwanaście repre 
zentacyj.

Jednocześnie, bo 30go sierpnia i 1 września szkoła 
wojskowa jazdy w Saumur, daje popis kursów konnych, 
na które spodziewają sią wielkiego zjazdu ciekawych 
z okolic. Przy tćj okoliczności rzecz dotąd niesłyszana, 
wszyscy właściciele hotelów zobowiązali sią na piśmie 
trzymać sią cen nadzwyczaj umiarkowanych. Dzienniki 
miejscowe objaśnią nas zapewne, co wedle dykcyo 
narza tych panów znaczy wyraz cena umi rkowana

Grano wczorąj na teatrach znane już sztuki, wyją­
wszy w Palais Royal, gdzie po raz pierwszy przedsta­
wiano L et quatre dget du Louvre. Z odśpiewanych 
rantat, najlepszą była w Porte St. Martin słowa pana 

Dutertre z muzyką pana Arthus, dyrektora orkiestry. 
W Gaitć wkrótce ujrzymy dramat te P ire  Goriot z Bal­
zaka ułożony przez pp. Duguó i Dupeuty. P. Paweł 
Meurice gotuje inny dramat pod tytułem Fanfan te 
Tulipe.

Dotychczas Pr6 Catelan zwabia do siebie więcej 
publiczności aniżeli jakikolwiek teatr; dla urozmaice­
nia zabawy, w jednćj jego części urządza sią cią­
gły jarmark; szałasy z teatrzykami, z Ioteryami fantów, 
kuglarze, byle więcej dodać ruchu i życia; jak gdyby 
muzyki wojskowe, turkot ciągły powozów, weneckie 
na jeziorach zabawy, nie wystraszyły już wszystkich 
francuzów i nimf, jeśli te kiedykolwiek kryły sią po 

zaroślach lasku bulońskiego. Pięknie to ten las wygią- 
d* ’ ul* ^  ‘ niemało kosztował < n Paryżan. Z ra­
chunków prefekta Sekwany widać, że miasto wydało nań 
i na zakupienie hipodromu Longchamps 11,576,436 fr. 
odprzedało gruntów i ma jeszcze do od­

przedania za ........................................... 7,088.828 ,
Po rosiało tedy wydatków . . 4,487,607 „ 

i w budżecie na rok przyszły ma jeszcze
do wydania.............................................. 1,240,000 ,

nie licząc kosztu na studnią artezyjską, mającą wpra­
wdzie nietylko dla lasu, ala i dla miasta dostarczyć 
wody. Spodziewają sią, że rychło wydrążenie jśj bę­
dzie skończone i już pp. Alpaud i Michel podali rysu-

dzu Józefowi Twarowskiemu, kapłanowi dyecezalnemu 
wileńskiemu; Lonmy in partibus infidelium księdzu 
Walentemu Baranowskiemu, kaptanowi dyecezalnemu 
krakowskiemu * ); ketcdralne: Walencyi we Francyi 
monsignorowi Janowi -  Chrzcicielowi -  Pawłowi -  Maryi 
Lyonnet; Bertinoro w państwie kościelnćm księ­
dzu Piotrowi Buffetti z Bolonii; Wolterry w Toska­
nii księdzu Joachimowi Antonielli, kapłanowi dye­
cezalnemu miasta Fiesole; Montepulcinno w Toskanii 
księdzu Ludwikowi-Maryi Paoletti z Wolterry; Saint- 
Flouro we Francyi Antoniemu de Pompignac z St.-Flour; 
Bragancyi i Mirandy w Portugalii księdzu Janowi d’Aguiar 
di Evora; kulmski w Prusiech księdzu Janowi-Nepo- 
muecnowi von Marwitz, kapłanowi dyecezalnemu kulm- 
skiemu; osnabrucki w Westfalii księdzu Pawłowi Mel- 
chers z Mtin8teru.

Dnia 5 sierpnia postawiono odlany ze spiżu posąg 
Niepokalanego Poczęcia nn kolumnie wzniesionćj na 
Placu Hiszpańskim, dla uwiecznienia pamiątki dogma­
tycznego orzeczenia tćj tajemnicy.

Z obwieszczenia trybunału rzymskiego pokazqje sią, 
iz liczba kradzionych fantów, które się dostały w ręce

s iT d T S l  ^ ° -  ! tyczni.a do 1«° "P™ WMOsi
!  . in o  I  JUŻ lw rńcono rozmaitym właści­
cielom 132, między któremi znajduje) się tysiąc dwa­
dzieścia szesc szkudow w złocie, jedyoaście zegarków 
złotych i srebrnych; 31 pierścionków złotych; 7 łań­
cuchów z tegoż kruszcu; 9 szpinek kosztownych; 7 
guzików od koszuli ze złota; 2 branzoletki, 14 par 
kólczyków, 5 grzebieni srebrnych, krucyfiks, 4 serwisy 
srebrne, 3 monety starożytne, relikwiarz, 3 medale sre­
brne i 4 sznurki koralów. —  Zostaje z przedmiotów 
meswróconych jeszcze jako potrzebnych do spraw są­
dzących się, piąc, z niezwróconych z powodu nieroz- 
strzygnienia dotychczasowego spora, pięćdziesiąt, z na­
leżących do nieznanych właścicieli, szesnastu. W tej 
liczbie znajduje sią 47 rękopismów jednego bezimien­
nego autora. Jeśli który z naszych podróżujących lite- 
ratów je zgubił, albo mu je skradziono, niech pospie­
szy zgłosić się osobiście lub listownie do Monte-Cito- 
rio w Rzymie.

Prace około kolei Żelazn# w Rzymie do Bolonii 
rozpoczną się w drugi# połowie b. m., kolej ta prze­
dłużoną będzie do rzeki Padu. Inna zaś, którą robić

stawy, kędy woda wytrysiujące wpadać będzie, w o- 
twory kapitelu i przez nie wlewąjąc się w mniejsze ko­
lumny, stanowiące wierzchnią niby ozdobą owego wo- 

nad Marną, dokąd" ma przTbyć" także ja°k w ie^nlesie d°5',gU' bed<>. »  naznaczonych sobie kierunkach
i książę Albert mąż królów# Wiktoryi Dla rozrvwki ,P mneml rUr*m’‘ Schody prowadzące na wierzch ko- 
wnisknnwh *hnHn«,.n„ y.™ _i* .. ” y" Iumny [  wszystkie ozdoby są rysunku p. Rtider. Ro-wojskowych, zbudowano tam wedle rysunku dawnć, 
mozaiki znalezionćj w Lyonie roku 1806, obszerny hi­
podrom, mieszczący w sobie 25,000 widzów, z których 
15,000 znąjdzie wygodne siedzenia. Będzie tedy wię­
kszy od hipodromu, co go zaczął budować w Konstan-

,  ^  z  •   r  — •  — i v i i v i  | # v w w i i  a  j  O U "  I  .          7  — , |  a w i w

nek kolumny spiźowćj, wysokości 31 metrów od pud-(już z-częli między Rzymem a C vitn-Vecchia, ukończo­
n ą  będzie w przyszłym roku i otwartą zostanie dla 
publiczności 30 czerwca 1858 r.

Wiadomo ju t  wam zapewne, że 3 sierpnia o 7m# 
rano umarł w Annecy w Piemoncie sławny powieśeio- 
oisarz francuski Eugieniusz Sue. Rzymski dziennik

ryk II, Henrvk IV rRichelUn n . i . t \  rrBncy| *«*y od hipodromu, co go zaczął budować w Konstan- 
dwik XIV i Napoleon I ni* nJ ♦ i* i ty no polu Septym Sewer, a skończył Konstantyn. Ry-

1 inOalrsrlniii I?.*?™ ??™ '1 m?‘lać °  P°- mozaiki wiernie naśladowany z jedną tylko zmik-większeniu i upiększeniu królewskiego gmachu, rozsze- na. i i  orzhiet ranin .t not«ńni>«. ni. m .»
rzająn pierwotne jego rozmiary, nakreślone od Piotra
Lescot i Jana Giyon. W różnych epokach, mni# lub 
więcśj szczęśliwym gustem i smakiem stawały budów r 
Tuillrryj, galeryi Apolina, pawilonów Flory i Zegaru 
a prac tych dopełniali Bullant, Pinhben, Delorme, Du- 
cerceau, Lemercier, a gdy przyszło do ich związania 
w jedno, do połączenia Tuilleries z Luwrem, tu najwię­
ksza zaszła przeszkoda. Wezwany do Ludwika XIV 
kawaler Beruin, aby podał plan mogący ułatwić przy­
najmniej napotykane trudności, proponował, cały dzi- 
siejsty zakres przeznaczyć na mieszkanie królewskie, a 
obsrerne dziedzińce zamienić w przepyszne ogrody. Plan 
ten n szesył wszelką komunikacyą przedmieścia St. Ger­
main z częścią Paryża leżącą na prawym brzegu Se­
kwany, i zostawując Tuillerye ua stronie na długie 
czasy, przeszkodziłby miastu rozszerzaniu sią jego w kie­
runku poi elizejskich; wtenczas to doktor z rzemiosła
8 .  n.nl° n  enia Kl8udf u «  Perrault, powziął
myśl, którą następnie podnieśli za Napoleona I  Percier

‘̂ STIAJT* “ ̂ ">eb — łr
Sześć nowych pawilonów noszących nazwv- Denn- 

na, Ricbelieu, Turgot, Molliera, Daru i Kolberta wiąże 
pałac Luwru z Tuilleiyami. W pierwszym z nich od­
była sią uroczystość otwarcia Luwru, w obszern# ga_

ną, i i  grzbiet CsPin«)  inaczej jest ustrojony: nie masz 
na nim siedmiu Delfinów poświęconych Neptunowi, ani 
siedmiu jaj z drzewa pozłacanego na cześć Kastora i 
Polluxa. W tym hipodromie mającym się otworzyć Igo 
września, kompania cyrku p. Arnault wyprawiać będzie 
konne sztuki, na wozach i zwykłe z dżokejami prze­
branymi w różne kolory. Owi diokeje i barwy turfu no­
woczesnego, nie są naszym wynalazkiem, znali już je 
dawni Rzymianie. U nich przyjęte kolory były naprzód 
zielony, czerwony, błękitny i biały. Domicyan dodał 
dwa inne purpurowy i złoty. Każda barwa miała swych 
stronników, konduktorowie rydwanów agitatores. No­
sili oni dwie suknie; spodnia bywała białą z długiemi 
rąkawami, wierzchnia tagum  barwy rydwanu, obie prze­
pasane pasem ciemnego koloru. Kaligula był za fakcyą 
zieloną, Witelius za błękitną. Nieraz przychodziło do 
irwawych między fakeyami bijatyk i za Justiniana 40 

tysięcy zginęło osób w jedn# z takich zamieszek. Nie­
ch# ta okoliczność posłuży za przestrogą naszym wiel­
bicielom kursów konnych, aby w rzeczy tak błahćj, tak 
mało, a prawie na nic dla krąju nieprzydatmej, nie szli 
zbytnie za popędem miłości włcsnćj i obcego naślado­
wnictwa.

Oprócz hipodror u będzie jeszcze i teatr K tią ięcia  
cetarskiego  (du Prince Imperial) w Courbevoie," przez 
podoficerów pierwszego pułku gwardyi. W zeszły pią-

bota cała nie ma przenosić 125,000 fr
Wszystkie zakłady naukowe skończyły już swe ro 

czne popisy. Nagrody przyznane w Sorbonie, ogłoszone 
były w dziennikach, musieliście tedy czytać imiona 2ch 
uczniów Polaków, którzy w sekcyi umiejętności o- 
trzymali dwie pierwsze nagrody. Ksiąię Napoleon chcąc 
im od siebie dać dowód szczególn# przychylności dla 
zakładu, przysłał dwa złote medale.

Doktor Raciborski otrzymał od Cesarza krzyż legi 
honorow#.

W tych dniach wyszedł z druku 16ty tom Historyi 
Konsulatu i Cesarstwa p. Thiers i wielce pożyteczne 
dzieło D et chemint de fer e t de leur influence tu r  
la tantó det necanicient et de t chauffeurt var  
A. Duchetne.

tutu technicznego w Krakowie urządzić się mającego, 
i w tym chwalebnym zauiiarze JW. Prezydent Prze­
świetnego Magistratu miasta Krakowa upoważnionym 
został do odebrania subwencyjnego kapitału zakłado- 
wego w ilości złotych reńskich monetą srebrną dzie­
więć tysięcy przez tutejszych obywateli złożyć się ma­
jącego; pocieszamy mą WjąC tą niepłonną nadzieją, że 
w prisyszlćm urządzeniu wzorowego Instytutu techni­
cznego, nie tylko nauka rysunku graficznego w właści­
wych klasach, tak w teoryi, jako też z wielostronną u-
prawą P«ktyc*n4, zaprowadzoną zostanie, ale zarazem, 
że Wysoki Rząd w troskliwości 8W#  0 dobro n asi#  
krainy i utworzenie samodzieln# A kadem ii s z tu k  pię­
knych bądź przy Uniwersytecie, b,dż przy wspomnio- 
nym Instytucie technicznym, na w łaściw y i wielki ro z ­
miar najłaskawi# uskutecznić raczy.

W taki# to dopiero Akademii sztuk pięknych nie tyl­
ko teoryjne, ale i wszechstronne systematyczne, prakty- 
;*ne wykształcenie przyszli rysownicy, malarze, rzeźbia­
rze, architekci, litografowie znajdą i znaleść powinni.

Kraków dnia 8go spierpnia 1857 r.
Jan Nepomucen B ita ń tk i  

wysłużony prof, rysunku Szkoły Techn. w Krakowie.

Z MARIENBADU.
10 lie rp s ia  1857 r#

Nigdym sifl nic spodziewa/, aby próinując moina by* 
ło być tak zajętym jak teraz jestem, i czernie? Oto*

R z y m  10 sierpnia.
8. — Na tajnym konsyzterzu mianym w Bolonii d. 3 

zierpnia, na którym przytomni byli Ich Em. kardynało­
wie Patrizi, Altieri, Ferretti, Cagiano de Azevedo, Fal- 
conieri, Vannicelli, Casoni, Baluflfi, Viale-Prela i Cate- 
rini, Ojciec Ś. rozdał następne kościoły metropolitalne: 
miasta Toledo w Hiszpanii monsignorowi Cyrylowi de 
Alameda i Bren; sewilski w Andaluzyi w Hiszpanii 
monsignorowi Emanuelowi Joachimowi Taranęon; tara- 
goński w Hiszpanii monsignorowi Józefowi Dominiko­
wi Costa y Borras; valladolidxki tamie, monsignorowi 
Ludwikowi de la Lastro y Cursta; metropolitalny fl0. 
rencki księdzu Joachimowi Limberti z Prato; arcybi­
skupi tianrński in p artibu t infidelium monsignorowi 
Wawrzyńcowi Barili z Ankony; biskupie Famagosty 
na wyspie Cyprze monsignorowi Karolowi z hrabiów 
C*ccia-Dominioni; Meso in partibu t infidelium księ-

Vero amico del Popolo, główny organ Jezuitów 
w państwie kościelnćm, napisał mu następny nekrolog: 
(Dowiadujemy się przez depeszę telegraficzną z An­
necy, iż 5 b. m. o 7mój rano sławny Eugieniusz Sue 
zszedł z tego świata. Najlepszym jego romansem jest 
jego własne życie. Przeszedł w swych pismach przez 
w szy s tk ie  stopnie  dem okracyi aż  do socyslłxm u Ale 
z ogromnych swoich bogactw nic nigdy nikomu udzie­
lić nie chciał. Opłakiwał pisząc nędzę ludu, a na swn 
•eh godnych Lukullusa biesiadach, drwił pierwssy ze 
swych Jeremiaszowskich narzekań.8

Margrabia Ignacy Lavaggi został mianowanym przez 
Ojca S. Consul tore di Roma e Comarca.

Postanowiono w tych dniach przy Scala-Santa, o- 
bok grupy Pocałunku Judasza, znakomitego snyce­
rza rzymskiego Jacometti, drugą grupę tegoż, wyobra-

*) Podaliśmy w numerze wtorkowym nominacye we­
dług aktu z konayatorza papieskiego, odbytego w Bolo­
nii d. 3 b. m. podanego w Uniwerze. W tłdmaczeniu 
zaszły niektóre uchybienia, które sprostować pospie-
scamy:

„Kościół biskupi w Mezo, in partibu t infidelium 
dla Przewielebnego Józefa Tworowskiego, kapłana uro­
dzonego w dyecezyi wileński#, kanonika katedralnego 
podlaskiego, wikaryusta jeneralnego w tójie dyecezyi 
naznaczonego sufraganem janowskim czyli podlaskim. ’

„Kościół biskupi w Lorima, in partibut infidelium 
dla Przewielebnego Walentego Baranowskiego, kapłana 
urodzonego w dyecezyi krakowski#, sędziego surrogate 
biskupstwa lubelskiego, archidyakona katedralnego, egza­
minatora prosynodalnego, naznaczonego na sufragana po­
mocnika dla teraźniejszego biskupa lubelskiego JW . Win­
centego Pieńkowskiego.

piciem wody, ciągiem chodzeniem zabieraniem coraz no- 
wych ansjomości i rozaową rozmaił# treści. W st#e 

prłed » kładzie się na spoczynek o dzie- 
kiikii ™*c*orem > jeszcae niem a czasu na przeczytanie 
W takidm'rA.!!/®”  b#rd,i^  na napisanie dłuższego listu.

Marienbad w tym roku przepełniony gośćmi J K M 
Król pruski bawił tu ,e  swym dworem dość długo 
Przyjechałem zaraz po jego wyjeidzie; teraz hnwMn 
elektor Heski * rodziną, lord Londondery "
cenberg i td. Widuję panią baronową S*’ 0 którśi nn" 
w iad#ą, że otrzymała od króla pruskiego bukiet ni. 
koych kwiatów i była zaproszona na herbatą. A pronn, 
baronów S* wiadomo, że oni są hebrajskiego p0chQ. 
dzenia; ich protoplasta bardzo niedaleki miał wyjść 
z Litwy i po prostu nazywał się .Szczygieł*, może to 
błędny rodowód, ale mnie go udzielił człowiek z krajo- 
wemi sprawami dobrze oznajmiony. Naszych hebrajskich 
kompatryotów i kompatryotek zastałem moc niezmierną, 
a wszystko to postrojone, i ta maskarada europejska 
wielce im na rękę; język niemiecki którym się odzy­
wają, stawia ich wśród narodowości niemiecki# i nada-

Powagi, jaki# gdzieindziej miećby nie mogli.
Ku końcowi lipca tak liczba przybywających wzro- 

d  dd 0 miesikania było tiudno; nie jeden musiał na 
poodesłu kilka dni przebywać, nim sią wygodniejszy 
iozaii mu nadarzył. Pogoda stała i piękna wielce sprzy- 

W,° d? ‘ biorącym kąpiele. T o też  ruch bez- 
HSfannyj ale trudno się nie ruszać i nie biegać kiedy le­

karze ciągiy ruch zalecają, kiedy okolica taka śliczna 
a drogi wyborne.

Mamże wam opisywać Marienbad, kiedy go już tylu 
opisywało? Wreszcie potrzebaby tu być pejzażystą, 
trzeba pędzla a nie pióra. Marienbad do zabierania zna­
jomości jed)ny, bo tu wszystko razem i pomieszkania i 
wody i spacery, ajukiel Góry, doliny, świerkowe prze­
dziwne lasy; tu chciałbym być eremitą i prawdziwie tu 
nim byćby można. Od panującej religii katolicki#, Ma­
rienbad przyjął charakter poważny, rzewny, myśląCy; 
podobnej przyzwoitości, oględności na obyczaje nigdzie 
nie zn#dzie8z. Krzyż na kościele, na głównem źródle, 
krzyże na wyżynach gór, w zacieniu lasu, krzyż więc 
poskramia złe żądze i podnosi myśl ku Bogu. Cholera 
w Marienbadzie nigdy oiebyła; śmiertelność zawsze tu
mało znacząca. Powietrze świeże, zdrowe; przeciąg wia- 
tru między górami nietylko nie szkodliwy ale poiyte- 
cjny, bo niepozwalo zbierać i zgęszczac się wyziewom. 
Marienbad jest własnością zgromadzenia księży Nor- 
bertanów; za ich staraniem został tak porządnym j p^ .  

ny®, bo sławę swoją winien źródłom. Zaprawdę po- 
««ba nie lada znawstwa, aby między dzikiemi górami, 

się rozkosznie rozbudować, lak zastosować się do 
miejscowości. Jest to ani miasto, ani wies; nazwałbym 
ogroaem, parkiem ze stukilkudziesiąt domami świeże- 
roi, czystemi, jakby dziś zbudowanemi. Gdzie spojrzysz 
cało, czysto, pięknie; niewidać nigdzie dozorców ,V  
botnikow; wszystko robi się niewidomą ręką, « catv 
sekret w tem że w przyzwoitym: we właściwym czasie. 
N* każdem ftydatniejszem miąjscu, skąd sięga widok

rozleglejszy, coś zbudowano kształtnego i zaraz tędy 
wiedzie droga szesowana pochodzista. Wszędzie cię 
czeka kawa, herbata, czokolada; bo przy wodach i cią­
głych spacerach ma się apetyt niepomierny. Przy głó­
wnem źródle rano i wieczorem grywa orkiestra; są dwa 
niewielkie teatra wmieście i za miastem, ale niebardzo 
uczęszczane, z artystów pierwc rzędnych nikogo niebyło.

Od dni kilku bawi tu arcybiskup Poznański X. Przy- 
łuski, biskup przemyski X. Franciszek Ksawery Wierz- 
chlejski, X. biskup Czeski z Budziowca (Budweis), i 
biskup greckiego wyznania z Węgier. Pełno rozmaitych 
narodowości; pełno książąt, hrabiów, baronów, a je ­
dnakże pobyt wśród tego napływu ziemskich wielkości 
nikomu nie cięży, nie zawadza; wszyscy zajęci są je­
dną myślą, swem zdrowiem.

Na drożyznę narzekać nie można; w naszych bie­
dnych miasteczkach daleko drożej, a cóż dopiero mó­
wić o wygodach! Zabaw prócz przechadzek prawie nie 
ma: raz na tydzień w sobotę tance i na te niebardzo li­
cznie i ochotnie się zb.erają. Części# zdarzy się obiad, 
już to dla wzajemnego zbliżenia się i poznania, już z ja­
kich miejscowych lub szacownych okoliczności dawany. 
Podczas obiadu d. 26 lipce, danego przez naszych ziom-

t ów dl,rnm , Tkos ego Franciszka Wężyka, odczytał Aleksander Groza 
wiersz prawdziwie piękny, a myśl i poezya wielkiemi 
oklaskami zostały przyjęte. X. X.
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iiyącą Ecce Homo. Te dwa utwory naleli) bezwą- 
tpienia do najważniejszych płodów sztuki tego wieku. 
Postać Zbawiciela jest prześliczną i wyruszającą; Piłat 
Podnoszący jedną ręką szkarłatny piesze* co go po­
ry w a , a drugą ukazujący go ludowi, tchnie oględną 
dumą prokonsulów rzymskich i jest prawdziwie kla­
sycznym.

Monsignor Mateucci minister pelicyi w Rzymie, oglo' 
sił nowe priepisy dla doróżkmy tutejszych czyli ve t-  
turini. Ta klasa składająca się z łotrów par excel­
lencei, nigdy nikogo tutąj słuehać nie chciała; podróżni 
wiedzą j»k bezczelnie i zuchwale weturynowie rzymscy 
najwięksi w południowych krajach grubienie obdzierają 
nieszczęśliwych forestierów. Zbić człowieka za nic so- 
bie mąją, a najwiecćj zbójców z pomiędzy nich wy. 
chodzi. Dla tego to lud rzymski powtarza wciąż: que 
•to non si polrd sostenere, co ma się znaczyć po 
fzymsku, iż minister policyi collellatę, to jest, pchnię­
cie sztyletem dostanie.

K ra k ó w  20 sierpnia. Ogłoszoną została dzisiaj 
następująca odezwa:

X. Mateusz Gładyszewicz 
O. P. D. Kustosz Prałat kościoła katedralnego,

Administrator jeneralny dyecezyi Krakowskiej. 
Szanownym JXX. Rządcom kościołów parafialnych 

i zakonnych — pozdrowienie.
„Chwalcie Pana w Świętych Jego*. Psalm 150.

W roku i miesiącu bieżącym obchodzoną będzie 
przez uroczyste ośmiodniowe nabożeństwo w tutej­
szym kościele świętej Trójcy, 0 0 . Dominikanów pa­
miątka szesćsetletniój rocznicy btogosławionój śmierci 
■w. Jacka, który wiele Zakonu Kaznodziejskiego 
klasztorów w Polsce i w sąsiednich krajach zapro­
wadził. Pomiędzy temi klasztorami najpierwszym i 
najznakomitszym był tutejszy klasztor z kościołem 
S. Trójcy przez Iwona Odrowąża, biskupa krakow­
skiego, zbudowany. Przy tym kościele św. Jacek, 
potomek zacnój Odrowążów rodziny, synowiec bi­
skupa, swe apostolskie praco rozpoczął; ztąd braci 
swoich zakonnych w dalekie okoliczne krainy, je ­
szcze podówczas w ciemnościach i cieniu śmierci 
pogrążone, do ogłaszania i krzewienia wiary św. 
rozsyłał; tu pracowite i pełne zasług życie w roku 
1257 w sam dzień Wniebowzięcia Matki Zbawiciela 
zgonem błogosławionych zakończył. Tcć słusznie, 
iż w tym kościele niniejsza sześćsetletni i pamiątka 
Zgonu Jego uroczyście obchodzoną będzie. — Ale 
gdzież jest owa wspaniała świątynia, ku czci Trójcy 
Przenajświętszój przez Iwona biskupa wzniesiona? 
Niestety, po srogiój ostatnićj klęsce miasta naszego 
odłamek jój tylko pozostał, a w tym odłamku tę 
nasrą teraźniejszą uroczystość obchodzić mamy! Nie­
zbadane, ale zawsze sprawiedliwe są wyroki Boże. 
Widać, żeśmy nie mało zawinili, kiedy nas Ojciec 
Biebieski tak dotkliwie zasmucił! Lecz widać oraz, 

f  nas nie całkiem jeszcze odrzucił, kiedy jeszcze 
c"0e nas, dziatki swe, jak dobry Ojciec takiem, 
acz bolesnóm, upomnieniem do siebie nawrócić. 
Więc ani wątpić się godzi, że jeśli się do Niego 
Z całego Serca i z całój duszy nawrócimy, jeśli 
W ślady pobożnych Ojców naszych wstępując, ka­
żdy wedle możności, do podźwignienia tej świątyni 
(ię przyłożymy, to i ona z gruzów powstanie, i 
znów po nad tym grodem wspaniale wznosić się 
będzie, i my jeszcze przy łasce Boskiej możem 
w mój Bogu w Trójcy Jedynemu cześć i dzięki skła­
dać, a wnuki i prawnuki żyjącego teraz pokolenia 
z radością i % wdzięcznóm ojców, dziadów i pra­
dziadów swych wspomnieniem siedmsetletnią roczni- 
pł zgonu św. Jacka obchodzić w niój będą. W ięc 
Już w tym czasie nie zasępiajmy myśL naszych dzi­
siejszą postacią tój świątyni, ale z sercem pełnem 
Pociechy i nadziei w Bogu święćmy nabożnie ni- 
jjmjszą sześćsetletnią rocznicę doczesnej śmierci 
■więtego Patrona naszego. Oto i Ojciec św. Pius 
X, do prośby 0 0 . Dominikanów miłościwie przy­

s t a j ą c  się, raczył wszystkim biorącym udział 
tóm nabożeństwie w którykolwiek dzień z tych 

”0i ośmiu i dopełniającym przepisanych warunków, 
* mianowicie spowiadającym się i do św. Komunii 
Przystępującym, nadać odpust zupełny.

Z tego powodu wzywam Was, najmilsi Bracia 
Chrystusie, abyście w niedzielę następną lud na 

uboźeńslwo zgromadzony o tyra uroczystym obcho- 
zie zawiadomili. Dałby Bóg, aby ten lud prawo­

wierny, pasterskim głosem Waszym do zdroju łaski 
P°ciągniony, z tój nader rzadkiój, bo raz tylko w cią- 
5^ stulecia zdarzajęcój się sposobności chwalenia 
?°g« w wielkim słudze Jego św. Jscku, najobficiej 
P rzystał, a dostąpił odpustu przez św. Stolicę A- 
P°stolską najłaskawiój udzielonego! Nabożeństwo to 
°*pocznie się w sobotę dnia 22go b. m. procesyą 

. . "azyliki katedralnej do kościoła 0 0 . Dominikanów 
*  *7® kościele odprawiać się będzie przez ra -  

d łpnych dni ośm w porządku osobnóm rozporzą- 
zeniem opisanym. Zalecamy przeto, aby dla obwie- 

zenit rozpoczynającego się nabożeństwa ku u- 
Pamiątki św. Jacka, przy sześćsetletniój 

nicy drogiój w obliczu Pańskiem śmierci Jego, 
D n ł pomienionym 22 b. m. o godzinie 3ój po 
»ta "1“ Poc*ąw,zy. we wszystkich kościołach mia- 
C n  Sw nńn nr e-d? ieść’ «  odezwaniem się wiel- 

!  WIe y 7K®UIitowskiój, przez cały 
+ S r  Próc* *«K0 w kościołach,
ma b S  pr0C6u8ya Przechodzić będzie,

-'wfuhL1 p,"ł* Sw. xx!
Mi n n ’ or«a.Arch' pro*biteryaInymN.P.Maryi.

* £ 2 2 *  ®°fu SP  nad?ie« '  iż ‘en u-patrn bchód sreśćsetletnićj pamiątki zgonu św
mnn*2a- na?*ego nie przeminie bez znacznego Dó - 

Bogkiój > Jak rów ni« “ ie wątpimy, 
duchowieństwo tutejszój dyecezyi, tak św ieckie

jako i zakonne, w dniu wyżój oznaczonym o godzi­
nie w pół do czwartej dla towarzyszenia rzeczonó 
procesyi do kościoła Katedralnego licznie zgroma­
dzić się zechce, i przez ciąg togo ośmiodniowego 
nabożeństwa 0 0 . Dominikanom do pracy około du­
chownego pożytku wiernych z uprzejmą przyjdzie 
pomocą.

Kraków dnia ld  sierpnia 1857.
(Ł. S.) X. Mateusz Gładyszewicz

P o rząd ek  N abożeństw a 
w kościele św. Trójcy XX. Dominikanów w Krako­
wie w czasie uroczystości św. Jacka W. Z. K. przy- 
padającój dnia 23 b. m. i r. która z powodu sześć- 
set-letnićj rocznicy Jego śmierci, z Oktawą i Od­
pustem zupełnym, przez św. Stolicę Apostolską 

świeżo udzielonym, obchodzoną będzie.
W  sobotę, tojest dnia 22 b. m. około godziny 3 

* południa dzwony kościołów krakowskich zapowie­
dzą otwarcie odpustu i rozpoczęcie obchodu szsść- 
setletniej rocznicy zgonu św. Jacka. O godzinie 3*/i 
wyruszy procesyą prowadzona przez Najprzewieleb 
JX. Prowincyała XX. Dominikanów w towarzystwie 
kepłanów tegoż zakonu z kościoła św. Trójcy do 
kościoła Katedralnego na Zamek, dla odebrania 
Breve św. Stolicy Apostolskiój, tudzież na uczcze­
nie św. Stanisława biskupa i przypomnienie, że św. 
Jacek wyszedł z grona Kapituły Krakowskiój. Z ko­
ścioła zaś Katedralnego pod przewodnictwem Prze- 
świetnój Kapituły Katedralnój Krakowskiój w towa­
rzystwie duchowieństwa świeckiego i zakonnego uda 
się procesyą napowrót do kościoła św. Trójcy, gdzie 
się odprawią nieszpory, odczytane zostanie Breve 
Apostolskie wśród kazania, a zakończy procesyą.

W  niedzielę rozpocznie się nabożeństwo o go­
dzinie 5ćj zrana Prymaryą i odśpiewaniem Różańoa 
św., o godzinie 9ój wotywa, która zwykle w czasie 
tój uroczystości odprawia się w środku Presbyte- 
ryum, przy wystawionój głowie św. Jacka, summa 
kazanie i procesyą po krużgankach.

TegoŁ dnia o godzinie 3ój po południu nastąpi 
odśpiewanie Różańca św., o 5ój nieszpory, kazanie 
i procesyą, a po ukończeniu procesyi litania o św. 
Jacku przy Jego grobie. Następnie Promotor bractwa 
wraz z ludem wyjdzie z kościoła procesyonalnie, 
śpiewając pieśń „Kto się w opiekę poda Panu
swemu* do krzyża Pana Zbawiciela, który ocalał 
w czasie pożaru na froncie kościoła, tam odśpiewa 
starożytną pieśń „Dobra noc Jezu etc.* a w powro­
cie do kościoła „Serdeczna Matko Opiekunko ludzi."

W poniedziałek odbędzie się nabożeństwo po­
ranne, jak dnia poprzedzającego, a o godzinie 9tój 
wyruszy procesyą z kościoła św. Trójcy do kościoła 
XX. Franciszkanów, gdzie się odprawi uroczysta 
wotywa przy grobie św. Salomei, za powrotem tój 
procesyi summa, kazanie i procesyą po krużgankach 
klasztornych.

Tegoi dnia o godzinie 3 po południu po odśpie­
waniu Różańca św. nabożeństwo nieszporne, kazanie, 
procesyą i powtórzenie porządku jak dnia poprze­
dniego.

W e w torek  nabożeństwo ranne i popołudniow e 
tym samym porządkiem co w  niedzielę.

W e środę  jako w dniu poświęconym św. Jaoko- 
' .zw? b,dm raf,nćm nabożeństw ie, e godzinie

byte i wciąż nowe torować drogi do pomyślności 
intelektualnój i dobrego bytu materyalnego. Austrya 
coraz więcój wstępuje na pole spokojnego wewnę­
trznego rozwinięoia i samodzielności, z których wy­
radza się uczucie powszechnego zaspokojenia i któ­
re w dziejach wielkiego państwa otwiera epoki, 
wydające się potomności jako niezatarte wspomnie­
nie, jako obraz dni szczęśliwych.

„Przekonanie to od dawna stało się własnością 
wszystkich krajów, które wspólnym węzłem zespo­
lone w jedno kwitnące państwo; z niego wypływa 
owo szczere uczucie udziału wszystkich warstw 
spółeczeńitwa w obchodzie 18 sierpnia. W miarę 
‘»go, jak losy Austryi toczą się spokojnóm i równóm 
korytem, w miarę jak wielkie zadania państwa roz­
wiązywane bywają, życzenia cesarstwa łąozą się, 
a y widzieć Cesarza swego biorącego udział w o- 
wem szczęściu, jakiego rozdawnictwo jest wiecznym 
przywilejem Niebios. Myśl ta na nowo w dniu wczo- 
»)szym ożyła w sercach wszystkich, myśl, która 

przeszła w żywą, gorącą modlitwę w starój kate- 
r ze. • s *c*opana, gdzie o godz. l l tó j  z rana JEm. 
Kardynał Książę Arcybiskup wiedeński celebrował 

ą,- ?zę Ś> wraz z Te Deum, na któróm
r'/'ir .u  - *'S Ich Excel- obecni tu Ministrowie i M o ń k o m . Ilorfy „ ,ń„ w,  Ci, ,„  d„ , „ „ „ , rane,

«  Au,trpi- w"i,k0- m,a8‘a * Magistrat ze swymi u-
wszelkiego lOZu tUpZi„eż wielka liczb* Poboźnych wszelkiego stanu. „Połączone siły", N. Pana wzmo-

j  wielką i trwałą rzecz, którą
połączone gosławieńsłwa uszczęśliwionych przez 
to mieszkańców utrzymają, umocnią i przyszłym 
pokoleniom przekażą jako po,a d , ciągłego rozwija­
nia, wzrastającój potęg, j pomyślności.

„W kaplicy zamkowej w c. k. Belwederze od­
prawiono uroozyste nabożeństwo, na któróm wszy­
scy urzędnicy i cała służba w mundurach galowych 
wystąpiła." 8

F r a n c y * .

wi
w pół do lOtój odśpiewaną zostanie wotywa przy 
Jego grobie, w czasie której jeden z kapłanów 
będzie trzymał chorągiew św. Patrona z czasu ka- 
nonizacyi Jego, dar Papieża Klemensa VIII. Summa 
zaś będzie celebrowaną w ornacie takoż z czasu 
kanonizaoyi św. Jacka ofiarowanym przez tegoż 
Papieża.

We czwartek nabożeństwo odbędzie się zwyczaj­
nym porządkiem z rana i po południu, oprócz, że 
około godziny 9tój z rana JW. Biskup będzie u- 
dzieluł Sakrament bierzmowania.

W piątek kolej nabożeństwa zwyczajna, oprócz 
wotywy, która się około godziny 8rnój odprawi 
w kaplicy Różańcowój przed Panem Jezusem.

W sobotę z rana o godz. 8mój odśpiewaną zo­
stanie wotywa przed obrazem Matki Boskiój Różań­
cowój w kaplicy, potóm litania ze zwyczajną bracką 
procesyą — reszta jak w dni poprzedzające.

IF oktawę nabożeństwo jak w przeszłą niedzielę 
z rana i po południu.

W poniedziałek po oktawie odprawione będzie 
nabożeństwo żałobne za fundatorów i dobrodziejów 
tegoż Zakonu, tudzież za braci i siostry Bractwa 
istniejącego przy tym kościele.

Konsystorz jeneralny dyecezyi krakowskiój niniej­
szy porządek uroczystego obchodu sześćset-letniój 
rocznicy zgonu ś. Jacka wyznawcy zakonu kazno­
dziejskiego zatwierdza.

Kraków dnia 14 sierpnia 1857 r.
(L. S.) X. Mateusz Gładyszewicz 

Kustosz katedralny, A dm inistrator Jlny 
Dyecezyi krakow skiój mp.

W Icdetl 19 sierpnia. Gazeta Wied. pisze: 
„Urodziny JCK. Ap. Mości dały i w tym roku po­
wód do wzniosłój i zachwycającój uroczystości, 
w którój łączyły się wszystkie stany mieszkańców 
stolicy, aby w gzczerój modlitwie wzywać błogo­
sławieństwa Niebios dla dni Monarchy. Cesarz naj- 
miłośoiwszy „as Pan przerwał podróż po Węgrzech, 
aby dzień ten gpędj ić w kole rodziny cesarskiój 
w pobliżu stolicy. Dzień ten za każdym powrotem 
swoim dozwala spojrzeć z radością w przeszłość, 
na kolej życia przebieżoną już przez Cesarza. Nie 
przejdzie rok j eden, żeby w jakiój gałęzi życia pu­
blicznego nie było widoczne wielkie i stanowcze 
ulepszenie dobra powszechnego. Niezmordowana 
troskliwość wspaniałego Monarchy występuje naj­
widoczniej w mądrym, spokojnym i ciągły® rozwoju, 
tam, gdzie Jego silna kierownicza ręka umie wszy. 
silne potrzeby czasu zadowolnić, utrwalić to oo na-

Monitor z powodu inauguracyi Luwru, następne 
daje szczegóły o tym zadziwiającym gmachu •

Ozdoby nowego Luwru składają si,  ,  „„eszło  
500 rozmaitych oryginalnych dzieł sztuki rzeźbiar- 

skiój. Bronzy i okucia, galerye, zawiasy u okien aż 
do klamek u drzwi, są lub będą wykonane według 
nowych wzorów. Ogromna ta praca prowadzoną by- 
a przez administracyę, która używając dziennie do 

3600 robotników bez przygotowania simprowizo-
wała pomnik mający trwać wieki Trzeba było
przelotnie usuwać zawady na pozór niepokonane, ni­
welować trudne chropowatości, maskować błędy nie 
< ające się naprawić, jak brak linii równoległej mię­
dzy Tuilleryami i Luwrem, i łączyć z sobą rozmaitość 
stylów , niekopijując żadnego.

Przez 1st 5 roboty około Luwru, były bodźcem 
dla naszych rzeźbiarzy, teraz przyjdzie kolej na ma­
larzy. PP. Duret, Barye, Basio, Diebolt, Cavelier,
Jouffroy, Dumont, Lequesne i t, d. przybrali w arcy­
dzieła ewego talentu pawilony placu Napoleona i ka­
ruzelu. P. Guillome wyrzeźbił w pawilonie Sullego 
okno owalne, które do najlepszych dzieł jego liczyć 
się będzie, a Simart, którego śmierć opłakuje teras 
Francy a cała, pozostawił swe arcydzieło w pawilo­
nie Denon.

Przemysł równie jak sztuka odniosły korzyść 
z tego wielkiego dzieła. W biegu 1856 r. Luwr spo- 
trzebował więcój niż 313,272 robotników dziennych 
pracujących w miejscu, niemówiąc o ślusarzach, cie­
ślach, stolarzach, których zajmował w domaeh, o ro­
botnikach w kopalniach, którzy wydobywali materyał 
i furmanach którzy go zwozili.

Materyał wybierano taki aby mógł trwałość gma­
chu 'apewnić. Budowniczy używał o ile się dało ka­
mienia i żelaza, okucia wiązań, belki pod podłogę i 
w ogóle cała grubsza ciesielka jest z żelaza. Nieo­
bojętną również jest ta okoliczność iż żelazo użyte 
w tym celu jest wyłącznie francuskie, jak francuski 
jest także marmur do ozdób sprowadzany. Ołów, 
który zaniedbany był nieco przez budowniczych od 
czasów Mansarta dostarczył panu Lefuel wspania­
łych ozdób, których bogata i bujna wypukłość zgra­
bnie wieńczy kopuły.

Muzeum Luwru, które już było za małe, jest roz­
przestrzenione. P. Lefuel nie poprzestając na utworze 
niu nowych galeryj, przetworzył w dachach roboty 
p. Dulan i przeniósł na północ oświetlenie, które pa­
dało z południa. Skrzydło Luwru od ulicv Rivnli 
mieścić będzie mimsteryum stanu i spraw wewne-

SBBŁrSS” ractói po,’i9  —
Ukończenie Luwru otwiera, mrhnn,* a • a • i *•» *~Pro0' 07 ■* 

i „ d „ , £ 2 *  
powozów przez pawilon Richelieugo

i i  opuszcza dom za ojcem, pochyliła się na wznak i iyó 
przestała.

_ ~ W  zaprzeszłym tygodniu umarł w posiadłości swo- 
jćj pod Hampton jeden z najznamienitszych publicystów 
angielskich John Wilson Croker licząc lat 77. Należał 
on do redakcyi pisma Quaterly Review, lecz od lat 10 
już się tak zużył i j 6g0 ultratorysowskie zasady, że 
mebrał prawie pidra do ręki. Był on rodem z Irlandyi. 
Naprzód poświęcił się stanowi adwokackiemu, a potem 
g wnie pu cystyce i umiejętnościom politycznym. Po- 
czątkowo liberał, jeszcze w r. 1808 pisał o emancypa- 
cyi katolików, lecz wszedłszy w roku następnym do par- 
lamentu i zaraz otrzymawszy urząd sekretarza admirali- 
oyi (ministerstwa marynarki) przeszedł do obozu tory 
sów i zasadami swemi przesadził najzaciętszych swych 
nowych przyjaciół. Przeciwnik bilu reformy, przepowie­
dział, że skutkiem jego będzie rewolucya i upadek An­
glii. Pióro Crokera pełne było złośliwości i dla tego 
wielu sobie nieprzyjaciół sjednał. W  zaciekłości swojćj 
Croker tak się zapomniał, że w r. z. tłumacząc Monta- 
lemberta dzieło „Przyszłość. Anglii* naciągał tłumacze­
nie do swoich uprzedzeń i z tego powodu wdał się z au­
torem w polemikę.

—  Rozpoczęta od dni kilku robota około spuszozania 
drutu telegrafu podmorskiego na oceanie Atlantyckim od 
brzegów Irlandyi z Walencyi, szła do 14go b. m. jak 
najlepiój. Na godzinę spuszczano 5 mil angielskich drutu. 
Największa głębokość morza wynosiła dotąd 1700 wę­
złów tojest niespełna pół mili jeograficznój. Tym sposo­
bem spuszczono po ten dzień 800 mil ang. drutu. We­
dług wszakże ostatnich depesz drut się przerwał blisko 
brzegów i cała robota za nic. Część jego tylko spodzie- 
wają się wyłowić z morza.

Perukarz królowój angielskićj nazwiskiem Isidore, 
płatny 2 000 fs. rocznie, obowiązany jest dwa razy dzien­
nie królowę czesać i trefić. Niedawno temu wypadło mu 
jechać do Londynu i sądził, że zdąży do Windsoru na 
naznaczoną godzinę, by ważny swój urząd spełnić; lecz 
nieszczęściem pooiąg już był odszedł. Przerażony peru­
karz czując, że miejsce stracić może, zażądał oddzielne­
go pociągu, a zarząd kolei żelaznćj przejęty ważnością 
tój funkcyi, dostawił mu natychmiast pociąg umyślny, 
którym nasz perukarz pognał na złamanie karku, gdyż 
odbył w 18 minutach 18 mil ang., zapłaciwszy za to 
18 funt. szterl.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa leleyrafUmus u i .  20 sierpnia. — Augs­

burg 1 0 5 /,. — Hamburg 77. — Loniyn złr. 10 kr. I I 1/ .  — 
~  #d rtok  ł %- -  Metaliki 5-proeentow.

'<• Motaliki B. 6-prooent 95 Pożyczka narodowa 5- 
proeent 84*/,,. — Obllgi indem, galicyjskie 5-proeent 80. — 
Metaliki 4'/,-proo. 7Z1/,. Metaliki 4-prooen. 651/,. — Metaliki 
3-proo. -  Losy r. 1834 334. -  dtto z roku 1839 141% .-  
Losy z r. 1854 4-proo. 108%. -  Akeye Bankowe 9 9 1 ' / , . -  
Akoye kolei żalas. półnooażj 1857%.— Akoye kredytu rneho- 
mego 322'/,.

Kurs krakow ski z d. 20 sierpnia.-Ruble srebrne na 
monetę polską żąd. 101, pfaeę 100%. -  Banknoty austry- 
aokie: sa 100 słr. mk. żąd. złp. 420, pfaoą 418. — Pruski 
kurant: sa 160 słr. mk. ię i .  talarów 98%, pfaoa 97%. — 
Cwanoygłery żąd. 107, pł. 108%. _  ImperyWy ros. żad.
słr. 8 kr. 18, pł. słr. 8 kr. 10. — Napoleon i 'o iy  2 0 -tnnk . 
żąd. słr. 8 kr. 9 , pł. słr. 8 kr. 3 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. słr. 4 kr. 47, pł. słr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
austr. żąd. słr. 4 kr. 49, pł. słr. 4 kr. 43 mk. _  Listy za­
stawne polskie s kuponami bież. ż. 97*/.. Dł 97'/ 11
zast. galio. z kuponami żąd. 82% , płaol 81V OM. *
indm. z kupon. ż. 81%, pł J i Y  ^  i  ~  OW««*oy*
dow. .  ,  1854 *. 84%, N0W* P° * Mk‘  —

* r ?  ? * " * * - -  -

 Galich VI u l l  pięciozłotówka słr. 1 kr.
•łr . 81 k , ?n i * « aaataw“  «  100 kuponów
«*r. 79 kr 42 _  °blirk0y® ludemn. bez kupon,
g j  ^  Pożyczka narodowa bez kuponów słr.

Kurs wiedeński z 19 sierpnia. — Metaliki 82 %.— No­
wa pożyczka 66%.—Akoye Banku wied. 994. — Akoye ko- 
loi żslaznó] północ. 185%. — Agio od złota 7%, od srebra 
6Y4. — Oblig. uwoln. grunt. 80%. — Pożyczka ostainia na­
rodowa 84'/,. — Promossy galicyjskie —

Kurs w arszaw ski z 17 sierpnia. — K» półimperyały 
dają rz. 5 kop. 22; — Obligi skarbowe epróos kuponu, żąd. 
rs. 88 kop. 48, wartość kuponu r. 1 k. 62%. Listy zastawne 
III okresu opróos kup. ż. rs. 14 kop. 76, wartość kuponu 
kep. 9%.

Kurs wrocławski * 19 Sierpnia. —Banknoty austryae. 
97*/, ż. — Banku, polsk. 93% *• — Listy zast. polskie da­
wne 92 żąd.; nowe 92 żąd. — Listy zast. poznańskie 99% 
i., 4-proo. 87 ż. dtto 3%-proo. 86% ż. -  Kolej Krakowsk.’

Źaden^eszcze*®10 ^ ° l °  k°8zlo^ l °  36 miliondw- 
nie siana! w t a k ^ r o z m i a r ó w  i wspaniałości 
odxi cran i • kr ‘k*m czasie i tak małym kosztem, 
8 J pieniądz wzajemną sobie niosły pomoc

Kronika miejscowa i zagraniczna
raków 20 sierpnia. W  dniu 24 b. m. przypada 

ermin płacenia SOtój raty 500-milionowej pożyozki.
. U osobliwym przypadku śmierci donoszą z Prus 

siążących: Przed kilku dniami umarł w Osiaczku rybak
rryazałow ski P° 9-dniowój chorobie, jak się zdaje, go­
rączce nerwowój. Żona jego kobieta zupełnie zdrowa 0 - 
świadczyła dzieciom swoim po części już dorosłym, iż 
ukłaść się musi do łóżka, bo jest pewną, 4e “ y  
tu nie zostawi. Tak leżała słabnąc widocznie. Kiedy U- 
bierano jój męża, kazała łóżko swoje przysunąć do tru-

u •  m n e t t  u  V _ M f lU tr s f ln A  r f I7 .V  fi »ł? —.mny i siedząc

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  i9 g o  sierpn ia. Monitor donosi, i i  Cesarz 
i Cesarzowa stanęli w czoraj w Biarritz. Podług po­
dania P ays , m iasta bengalskie Hisar, Ferosz i Ihansi 
są W rąkach pow stańców . Spodziewano się, że w oj­
na z Kairam i na Przylądka DobróJ Nadziei na nowo 
sią rozpocznie.

Pogłoska krąży w Paryża, że lord Howden poseł 
w Madrycie, zastąpić ma miejsce lorda Redcliffe 
w Konstantynopolu, który w nagrodę dotychczaso­
wych usłng swoich ma otrzymać tytuł Earla, tak 
jak go dostał był lord Cowley, 

zazaia rozzo swojo f**v— — » u - j  Gaz. KrzyŁowa  utrzymuje, że rząd francuski wy- 
mny i siedząc w łóżku wydawała wszystkie rozkazy p o -; stosował nową notę do Stolicy Apostolskiej, wzy-
trzebne do pogrzebu nieboszczyka. Po skończonych przy- i wając ją do zaprowadzenia reform w państwie rzym-
gotowaniaoh, trzeciego dnia kiedy miano ciało wywieść skiem. 
na omentars, Fryizałowska rzekła do oheenyoh dzieci,*



CZAS z Piątku 21 Sierpnia 1857.

Przyjechali od 19 do 20 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Mikułowski Jan z Kobylan. Bergh A. 

.  T.r na.vó»ki Z v e m u n t  *0 Lwowa. Kołaczkowski
Maciej, Eherstill Leopold z Wiednia. Wilkoński Zygmunt 
z Częstochowy. Asbeck B d w a r d  z Tarnowa. Bernard Loscli 
z O ś w ię c im * .  Floh A le k s a n d e r  z Biały. Szaflarski Jan « Pe­
sztu. Mikorski Feliks ze Szczawnicy. . . .

W vierhnli ■ Zaohar Antom do Czermowic. Modrzejowski 
Franciszek do Kalisza- ^a rneck i August. Ledóchowski Ro­
muald do W arszawy. Rodkiewicz Stanisław do Lwowa. Kel- 
lermann Antoni do Helgoland. Romer Heniyk do fliezdziedzy. 
Mikułowski Jan do Kobylan. Bergh A. do Szlaska.

HOTEL BREZDENSKI. Tomasz Stilla z Wiednia. Saul 
Waintraub Z Biały.-1

H O T E L  ROSYJSKI. Marya Okeeka w ł. dóbr, Ludwik 0 -  
kecki wł- Ludwika Stromska z W arszawy. Józef p ie­
n i ą ż e k  w ł. dóbr z synem z Dębicy. Bolesław Kossowski wł. 
dóbr z Wiednia. Jan Schanzek o. k. radzea finansowy z Pra­
gi. Ksiądz Jan Tabaczyńzki z Jarósławia. . .

W yjechali: Eustachy hr. Tyszkiewicz prezes komisyi ar­
cheologicznej wileńskiój do B e r l i n a .  Bolesław Kossowski wł. 
dóbr do Wirzchowiska. Ignacy Jamiołkowski ,radzoa guber- 
nialny z żona do Warszawy. Ludwik Komornicki adwokat 
krajowy do Lwowa. .

HOTEL SASKU Wincenty Zawadzki z Krzeszowic. W ło­
dzimierz Darowski obyw. z Podola. Konstanty Lohman włas. 
dóbr z Polski. Zefiryn Ratomski obyw z Baden. Karol Weltz 
obyw., Zofia Chruśeicka obyw. z Warszawy. ___

KOLEJ ŻELAZNA
oodslennie.

Pociągi osobowe odchodzą * Krakowa:
1 o godzinie 12tej min. 15 po południa.

Do DpMey • • } o godzipi* 9tój.ml*ft 5 wieosprem,,,
, i o godzinie 6tój min. 30 z rana. ...

Do W ieliozki. { t  godzinie 9tój min. 30 wieczorem.
, , r o godzinie 6tćj min. 10 z rana.

Do Wiedąlą^. |  0  godzinie 3dj min. 26 po południa

Do Wrocławia f g godzinie 8ói min. 30 z rana
I Warszawy \

Przychodzą do Krakowa:
■ n.kiev . I o godzinie 6tdJ min. 20 *  rana t u 

(  0 fodzinie 2óJ mi*. ł® Ppł»4»*V
fi Wieliczki • ( •  fodzinie lOtój mim t f i *  rn*0*

\  o godzinie Stój min. 46 wieczorem,
fi Wiednia. . \ o godzinie lltó j min. 36 przed południem 

.ir j o godzinie 84J min. 16 wieczorem.

W g 5 g £  j o godzinie 2óJ min, 66 * .  poł.dnia

Pociągi osobowe- * Dembicy do Krakowa
I o godzinie lltó j m iz-15 przed południem, 

•dohodaą . - j o  godzinie 2ój,po półnooy. n;
Z Krakowa do Dembicy:
I o godninie 3dj min. 3T po południa- 

o godzinie 12tdj min. 26 w nocy.przychodzą .

Ein Buch zu liefern, das jede Hilfe eines fremden W erkes 
fiber die gewfihnliohsten im Leben vorkommenden Gegenstanue 
fiberflfissig machen, das dem Geschafts- und Gewerbsmanne, 
dem Soldaten, dem Geistliohen, dem Beamten, dem Acner- 
bauer, dem Staatsmanne, dem Jfinglinge, der Jungfrau Stoff 
zu einer gfinstigen und dooh leieht und allgemein vers andli- 
chen Onterhaltung und Belehrung geben, Jedem ein oom- 
mentar, ein Rathgeber zu alien Vorkommnissen. kurz ein 
i n h e r a a l - B o e h  sei, d a s  w ar ucsere^Aufgabe, und 
wir haben *or Brreiohung dereelben keine Opfer ęesohent, 
dazu die geeignetesten Mittel herbeizusohaffen. . . . .

Blickea wir auf den Inhalt, dessen Reiohhaltigkeit eine 
solche ist, wie kein Werk dieser Art auf dem deutsehen so- 
wohl ais jedem andern Bfichermarkte ihn bietet, wenigstens 
nioht zu einem verhaltnissmassig so geringen Preise, wie der 
des unsrigen, der in F o r m e d  Gehalt ais Ongmal-Arbeiten 
tuchtiger Schriftsteller gewiss Jeden befnedigen, und Nichts 
zu wfinsohen fibrig lassen wird, so flnden wir ausser der ge- 
wfihnliehen Kalenderausrfistung mit:
Bezeiohnnng der Zeitreehnungen,

■■1,rnach dem Gregorianisohen und Juhamschen Kalender. 
Verzeichniss der Landespatrone des Ka.serre.ches, der Hof- 

Inormatage, der Gerichtsfenen, „ . . Bn
Erklarung der Thierkreis- und Sonne systema-Zeichen, 
Anrabe der Finsternisse und Bezeichnungder Jahreszeiten, anoh 

die Tageskalenderlisten ffir Katholiken, Potestanten Grie- 
t  „hen, Juden und Tfirken, und rastnrte Sohreibtabellen, 

Astronomisohe Erlauterungen,'

hollandisoher Sprache,
Rinn mnaikalisohe Beilage,
Eine Lexikon von mehr ais 1,500 Fremdwfirtern, 
Abhandlungen fiber Bodenkultur,
Beitrag zur Thierheilkunde,
Znirake der neuesten fikonomischen Erflndungen, ,
B e U r f i g e  zur Waarenkunde nnd RrUntemns vieler Handels-

artikel,
Abhandlungen uber die

keit, die Strassen on --------
i ker Kroatiens und Slavoniens, . . .  _

Beachreibung der wiohtigsten Fabriken dieser beiden Kron

Einen belehrenden Theil, der manohen Aufschluss fiber Ge- 
censtande der Physik, Naturgeschichte etc. giebt,

. ■ I* l_ _ A _ 1 __■ ’ n _ r?   D  AtH/nlin AfXi

B S i l l l H H l H i ™ * 1 ® 1 ® !

>1 villa L ekarskie-»s
i  TH ^taranniei i naMokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone
i  skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań,
1  Z n a S S L o d n i e j s z e  PP. Lekarzom i PubUcznoSci w następujących 12 rozmaitych rodzajach.zalecają si« jakonajniezawodmejsze PP S s (uka lcra*  * opisem ko**tuje men. kon. kr.

Setuka w raz z  opisem kosztu je mon. kon. kr. 
Mydto z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofu łach ................................................................. 32
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach 

skórnych .................................................  20
Mydło terpentynowe w porażeniach 20
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry . . .  23 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 2 o 
Mydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach  ................  ........................ 27

Sztuka  w raz z  opisem kosztu je mon. kon. kr.
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry................20
Mydło z  tłu szczu  wątrób mietusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających ..................................   20

Mydło Żółciowe w nieczystości skóry . . . .  20 
Mydło siarczone  w osypkach skó rnych ... 20 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających ............................................     2®
Mydło amoniakalne w stw ardnien iach ... 20

Załączające się o p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomoc^ zych 
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać J 0
\najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność gdyś forma m y nł^  “  /  
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale 1 Lekarzowi nastręcza zastosowanie
daleko p o w s z e c h n i e j s z y c h  i działalmejszych środków. , . . . .

— MYM A I Elf AR&KIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2V4 uncyj ważących 1 po obu koń-
,cach ojatrzone są e t y k i e t a m i  urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obokR
' s k ł a d  na KRAKÓW w aptece A. Aleksandrowicza pod Złotą Głową w Rynku N. 238, 
weLW OW ffi W aptece Fr. Tomanka i w STANISŁAWOWIE w aptece Jana  Tomanka.

Zmiana pomieszkania.
Najuniżeniej podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem wszystkim Szanownym P  T . 

uKononusonen omnaungeu, i Parvpntom i Przyjaciołom, że odt^d mieszka nie przy ulicy Goldschmiedgasse, lecz
»d h m  s u t i e i m i c a c h  (T u c h la u b e n )  pod 1. 557 na 2gie„, piętrze ■ T o-

lie Verhaitnisse, die PToduktions-F.h.g- muzycznego), i tamże codzień w swych wykwintnie urządzonych pokojach
und Verkehrsmittel, d i e  S .tte . und a V J  gy, . . .  zaś 0d 3ćj do 5ój godziny popołudniu wszelkie

U R Z Ę D O W E
K o n k u r s k u n d m a c h u n g .

[ N r o  2 t . 0 9 5 j  Z a  b c a e t z e n  1s t
Die Einnehmerestelle bel dem Nehenrollamte U in Siero- 

sławioe in der X. DmtenkUsue mit dem Gehalte iahrlioher 
400 fi. nebst freier Wohnung, und mit der V»rbindlichkei‘ 
zum Erlag einer Caution im Gehaltsbetrage.

Die Bewerber um diese Stelle haben lhre gehorig doku- 
mentirten Gesuche unter Nachweisung des Alters, atandes, 
Religionsbekeantnisses, des sittlichen und politischen Wohl 
verhaltens im Zoll- und Reohnungsfaehe, des Cnutionsfahig 
keit, der Kenntniss der polnischen oder einer andern slavi- 
schen Sprache und unter Angabe, ob und in welchem Grade 
nie mit Finanzbeamten des Krakauer Verwaltungsgebiets ver- 
wandt oder versohwagert sind. im Wege ihrer vorgesetzten 
Behfirden bis 20ten September 1857 bei der k. k. Fmanz Be- 
sirks Direktion in Boohnia einzubringen.

Von der k. k. Finanz Landes Diręktion,
(323-2-3j  Krakau am 12ten August 1857

l n § e  r  a  $ ja
K s ię g a r n ia  

i jWydawctwo Dzieł Katolickich,
zawiadamia, iż wyszedł z druku i jest do nabycia nowy ob­
razek ludowy przez Walerego Wielogłowskiego, pod tytułem:

genstanae aer rnygm. Naturgesenionw s - - - .  
Stntisiisehe Angaben der Grosse, Bewohnerzahl, Staatssohul- 

densumme, Namen der grfissten Stade aller Lander der 
Erde, ihr Handelsumsatz. ihre vorzugliehsten Produkte, 
Grosse ihrer Land- und Seemacht u. s.

Einen Schematismus der in nnsern beiden Kronlandern befin- 
dlichen Geistliohkeit, Med. Dootoren und Aerztc,

Einen solehen fiber alle Offiziere der Grenzregimonter mit 
Angabe ihrer Wohnsitze u. s. w , . „

Einen Schematismus der Beamten aller Branchen in Kroatien
und Slavonien, „

Ein Adressen-Verzeiehniss aller Kaufleute, Fabnkanten, Gast- 
wirthe und Gewerbsleute jeden Orts dasdbst 

Ein Verzeichniss der genauen ̂ Firmen aller
r ^ r a d\ E w', a w ^ : nd e T t ; ^
zugsqaellen f5r jeden nar crdaąklmhee Artikel dienen,

Ein Verzeiohniss der v o r z u g l i o h s t e n  Oesthofe *’
Aaszag aas dem Stempelgesetz mit erlauternden Skaleń, 
Uebersioht des Post- und Tclegrafenwesens mit Listen uber 

das Porto ffir Briefe ins Ausland, uber Abgang nnd An- 
kuft der Posten etc., . ^

Eisenbahnfahrtabellen ffir Oesterreioh, Deutschland, Holland, 
Belgian, Frankreich, England und Amerika; desgleicben
aller Dampfsohiffvorbindungen,

Reduktionstabellen aller europaisohen Mfinzen,
Mass-und Gewichts-Reduktionen, Langen, Flachen und Kor- 

permasse,
IotereBBentafeln eto. eto. . . . ,

Einem andern oft gefuhlten Bedurfnisse haben wir dadnrch 
abzuhelfen bemfiht, dass wir den Anhang des Buches gros­
zem Annoneen gewidmet haben, die ffir den Suohenden Quel- 
len genug enthalteu, an die er sieh wenden kann, und es 
werden Inserate jeglicher Art daselbst aufgenommen, und fur 

ile 100 Buohstaben nur 40 Kreuzer CMze Insertionsgebuhr 
1 - - Inserate 10 kreuzer ararisohe Stempeltaxe

w a r z y s i w d ,  m u s y  • —------ ----------- --- ^ * . . * 1, j  •
od 9tej do le j godziny w południe, zas od 3ej do 5ej godziny popołudniu
słabości ust i zębów ordynuje. . . .  . . . ,

j Przy tej sposobności poleca się Szanownej Publiczności, tak miejscowej, jako tez 
- ,.y J V ._______ ’______  L.rA.-.amowMi s J ’a h n s r . ia c h  ust 1 zebow, rowmez w po

ł*rzy tei sposoonosci puieca »iv —   »
obcej z rychła pomocą p r z y  wydarzających słabościach ust i ^  Po ­
trzebie sztacznych (fraicuzkich, angielskich i
lub też całych szczek, w najlepszym gatunku— odpowiednią i tamą usługą.

B ed a c  z a w sz e  n iep rzy ja c ie lem  w sz e lk ie j  sza r la ta n ery i, dodaje jeszcze, 
że w ciągu trzy d ziesto le tn ie j d z ia ła ln o śc i tu ta j, szczególnie zas od czasu 7m.o
Lt i e i r o  trwania swej, ogólną wzietość mającej Wody anaterynowej do ust, któ­
rej’ roczn:e tylko w iam fj monarchii do 60 ,000  flaszek się sprzedaje, nabył tak wielo- 
stronnego doświadczenia praktycznego, że z czystem sumieniem każdemu, na­
wet w najtrudniejszych wypadkach szybką i nader rzeczywistą pomoc udzie-

W  W i e d n i u  w  e z e r w c u  1 8 5 7 .  f i j #  C j f *  P o p p .

praktyczny lekarz od zębów, wynalazca i uprzywilejowany 
właściciel W ody anaterynowej do ust.

Tejże wody dostać można:
w Krakowie u J. Jahna.

„ u Th. Góreckiego, 
we Lwowie u C. F. Milde.

Białej u J. Jasieńskiego
Bochni u P. Niedzielskiego, 

w Przemyślu u E. Machulskiego, 
w Rzeszowie u J. Scheittera. 
w Tarnowie u J. Jahna. _ .
w Wadowioach u Schwarza i Hemzego. 
w Jarosławiu u Ignaocgo Bajana.______

w Brodach u pani Deokert aptekarki. 
w Czerniowoaeh u Różańskiego, 
w Stanisławowie u braci Czuozawa i A. Tomanka. 
w Tarnopolu u C. Latinek.

„ u Morawetz. 
w Zaleszczykach u Kodrębskiego i Spółki, 
w Samborze u Kriegseisen aptekarza, 
w Przeworsku u Janiszewskiego, 
w Brzeżanaoh u B. Fadenchechta.

(776-3-4)

Podpisany zawiadamia Szanowną 
b. m. i r. otwiera

Publiczność, i w dniu 15

czyli kr. 16).(Cena pojedynczego egzemplarza złp.
Przytem zareoza księgarnia i i  wszelkie n  Paryża obsta 

lunki co piętnaście dni regularnie załatwiać bjdzi. -  Gdy 
wydawca p. Casterman stojąry r. ks ęgarnią

katolicka w bliskich stosunkach d,tm W,PV
ryżu założył, przeto wszelkie komisa księgarni ua siebie 
^ z y ją ł  i trL;poPrta  co dwa g o d n ie

pubfioznośó w księgami
w kilka dni po ich wydaniu. ,
papier l i . t o w y ^ b ^ s p ' r S o n y  stósownie do życzenia 
wielu, które widziały onego próbę w księgarni.

Cennik papierów listowych.
Paczka angielskiego w wielkie 8° mieszcząca 140 I 

złp. 6 czyli l  złr. 30 kr. .1' -
Paczka angielski mniejsze 8v* złp. 4 gr. 15 czyli 1 I ł r - 

7 1/, kr.
Kolorowane ozdebnie w desenie złp. 5 czyli 1 złr. 15 kr. 

Paczka angielskiego 120 listów w kratki złp. 3 czyli kr. 45. 
Obok tego papeterie ozdobne od 20 kr. do 1 złr. m. k. 
Przytem: Eapas różnych ozdobnych papierów z fakryhi 

Angouleme i * P arJ'ia - Laki różnokolorowe, koperty na pie­
niądze, bilety i inne wyroby. (826)

und von jedem Inserate 10 kreuzer ararisohe »tempe«axe * -   .......... ...........n w o < f l Z « Y D  B P V A
berechnet.   i M E ©  A J t U M i i L i  I

nas aanze W erk von Solchem bedeutenden Umfange, • -  | . , . • • •
leaanter Form und so kostbarem Inhalte kostet « znaną juz dawniej
„ 4 9 k r . C m - « J r r i J S a - , S 8 w i *  » - « » ■ »

w d OR eine zahlreiche Abnahme finde, und jene Dm- j dobór potraw ręczy, przy czem przyjmować będzie abonentów 
|  (‘nnd'o .n  wie vor Allem Nutzlichkeit des Inhalfes des Ka- j mieBi P, nie po? cenach j a k  n a jo m ia rk o w a n sz y c h  nadto dostać

K x em p ia ren  n o n e n . -  -  w e rd e n  w i r d , . o  b it te t  um  f

L i i ,  Ein.ondung dw I ’rd.amfromD.D i . d  d ,  . . .

Alois Prettner’s Buchhandlung
al

SM —o  v 2 kMIlilUjOAJ Ul UII
(Croatien). ^sokiej Szlachcie

Handels und Gewerbtreibende, Doctoren,

Uwiadomienie.
Niniejszym mam zaszczyt donieść W y - 
—  ~ - - - ; szanownej Publiczności,

stale zamieszkałem.

120 listów

F a b r i k e n  u n d  Hotelbesitzer welche in’ die Tabelle der j  Ż e tutaj
vorzugliehsten Industriellen ihres Heeres ; Polecając
werfien wollen, haben dagegen die V erbindliohkei m rodzaju,
fi. 4 =  2 Thaler 20 Sgr. aufs Exemplare des Univer- ) dotryBków g łolalnemi, o łow iau ..-, . ..d;  “" " “ "v“ *
■al-Kalenders zu pranumeriren. ; i innemi rurami, pomp żelaznych, k  „ nianych,

onia wodj *• biuuzicuj
j stawów lub rzek, n a  każdo Pif*ro fabry-

i i l . “ dJ.d T K :czema się przeciw n.ebezMCZ rzebom ^

« do ^ -  wsze,kich

a r  Erste Anflage 100,000 Exemplare
2)ie aefertiate A s s o c i a t i o n ,  labet brinaenb ein, 

aut bdlbigcn linjenbuttg Ptdnmnerationen auf t>en|(8?0' 2'  }

imiisWiLfai

© o  p a n a ,  ^ ó % e | c L  ^ .............

I Niniejszem wzywam pana, ażeby pakiet z srebrnemi ły że - j wiających, zaopatrzę s.y zatem e łaskawe ńoleoenia
czkami Pod nieobecność moją u mnie w domu pozostawiony, przyborów do pomp;— aP gtaraniem będzie pnnktnalnie i 

!^  najprędzej odebrał; w przeciwnym razie zmuszony zo- które najusilniejszćm m o j e m  sta ? punktualnie i
stano złożyć takowy właśoiwćj władzy na cel dobroczynny. ’ za cene umiarkowaną wykon , 857 f

I Kraków dnia 14 sierpnia 1857 r. 1 W  Krakowie dnia 14go ’  _

pro

1858

i m a

H i l d e H r a n d t
miejski nadzorca studzien i rurmistrz

(818-2-3) przy «Ucy g d a ń s k ie j  pod 1. 652.

Dla Rodziców i Opiekunów
Nauczyciel szkoły Głównćj krakowskiój zawiadamia szano­
wnych R o d z i o ó w  i Op i e k u n ó w,  iż z początkiem roku 
szkolnego przyjmuje do siebie na stół, mieszkanie i k o r e p e -  
t y c y e  szkolne, jako też pod zupełny dozór uczniów do szkół 
tutejszych uczęszczających. — O bliższych szczegółach wia­
domość powziąśó można w mieszkaniu jego N. 139 gm. IX 
wprost ulicy Stój Anny za plantami. (803-4)

Młockarnia ręczna systemu Hensmana, z f a ­
bryki Borroscha w Pradze cze- 
Bkićj, w zupełnie dobrym sta­
nie mało używana i ze wszy- 

stkiemi n a l e ż ą e e m i  do n i ó j  przyborami jest za strąoeniem 10% 
l u b  w e d l e  innćj ugody z wolnój ręki do nabycia w Pantalo- 
wicaoh, poczta Przeworsk. r rr

K s .  J .  K .

«  < m  W f / B W W G B W W W .  Prywatnyi trudniący sif 
H  B k w  m i m  M  m J & m a h  Od kilku lat prowadzeniem
młodzieży, życzy sobie przyjąć podobny obowiązek w oby­
w a t e l s k i m  domu w Galicyi lub Królestwie Polskicm; bliższ* 
w i a d o m o ś ć  przy ulicy Szpitalnój pod Liczbą 607 na pierwszeiń 
piętrze.  (786-3)

doświadozona w zawodzie swoim, posiadająca język polski, 
francuzki i niemiecki dokładnie, nadto^ wszelkie roboty kobie­
ce, i inne wiadomości, życzy sobie P ^ y / i ^ P ^ e d n i e  miej­
sce nauczycielki lab towarzyszki. Bliższa wiadomość przf 

uauo yv I V N. 530 na 2giem piętrze ustni*
lub‘za listami f r a n k o w a n e m i  pod adresą T. H. 
czta w Krakowie.

piętrze ustni* 
ostatni* po- 

(794-3)

kapelusze Mmęsk ie
f r a n c u s k i e ,  fabrykai>ta P i n a u d  w Paryżu.

1  s z t u k o  złr. 5  kr. 3 0 .  —  j ak0 t e ż  kapelusze damskie i 
mezkie z słomy ryżowej prawdziwe florenokie po cenach naj­
t a ń s z y c h ,  naby6 “ ożna w handlu K arola Herrmann*
-  Krakowie- (833-l j

sur Hebung d e r  Interessen des Handels, der Oewe^e. der 
B o d en k u ltu r, d e s  GesohmaokB a l le r  Stande an den Wissen 
s c h a f te n , zur Dnterhaltung und Belehrung ffir Jeden.

^A n tó n i Ktobukowtki, redaktor o

gubernii podolskiej potrzebuje

H O W l B N U T I i ,

i w r ,  i -

W Drukarni „

rys. kar. 
w lin. par.

19

KInrnuk 
rstfisE is wiatru

zachodni

•tan
B I U R A '

IJawfska
aapowintraas

■miana ninpła 
w niągn dnia

od de
pogoda s chmurami 

pochmurno deszcz + 13* 2
» deszoz

Antoni Czapliński,  rzydxca drukarni-


